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Grzechy prawodawców.
"  i.

Lwów, 2. czerwca.
*ak rój nietoperzy w noc jesien­

na — spadł na nas w dniach o- 
statnich grad złych wieści z W arsza­
wy. Powiadają one, że w pewnych 
kolach parlam entarnych zaznacza 
się nienpkój o rozwój dalszych sto­
sunków pomiędzy Sejmem a Rzą­
dem. Mówią, że w poszczególnych 
komisjach sejmowych, tych najważ­
niejszych organach pracy Sejmu 
pizejawiać się roczyna opór wobec 
przedłożeń rządowych. Zupełnie 
dalecy jesteśm y od przeceni mia 
znaczenia tych doniesień — niemniej 
ledak przechodzić nad niemi do po­
rządku dziennego nie można.

Nie będziemy tu wchodzić w ak- 
tualno-połityczrą stronę sprawy, po­
ru s z m y  natomiast tylko jej strome 
głębszą — stronę jeśli tak rzec mo­
żna — polityczno-filozoficzną. Jas- 
nem jesi mianowicie dla każdego me- 
uprzedzonego obserwatora, że owe 
wieści na początku wspomniane są 

Jjgr oby falszywemi — jaskółkami na­
wrotu tego przesilenia, które od chwi 
li powstania naszego Sejmu trapi 
nasz młody parlam entaryzm. Nic n- 
lega bowiem — niestety — kwestji, 
że i on mc ostał sie przed zakaże­
niem się tą chorobą, która trapi tfziś 
parlam entaryzm y całego świata, a 
stórej jedni dają miano przesilenia 
ideowego w parlamentaryzmie, pod­
czas gdy inni w prost już mówią o 
pizeżyciu się tej instytucji społecz­
nej wogóle.

Jakkolw bkby się rzeczy miały, 
iedno jest pewne: przesilenie istnieje. 
Przejawia się ono rozmaicie odpo- 
Aiednio do stopnia kultury i cy’vili- 
zacji danego kram. jego położenia 
ekonomicznego i politycznego, w re­
szcie odpowiednio do stopnia siły 
wżycia się ludności w tradycje paria 
mentarne, odpowiednio do je.i tempe­
ramentu. Wszedzie* jednak ten k ry ­
zys parlam entarny przybiera formę 
dla samej idei parlam entaryzmu 
złowrogą; gdzieniegdzie manifestu­
je się niemożnością ■wyłonienia przez 
dany parlament sflnej i zdolnej do 
rządu większości. gdzieniegdzie 
zr-ów w racają do życia dawno prze- 
mzmiałe formy jakiegoś neoceza- 
ryzmu. czy mniej lub więcej zawo- 
alowanej dyktatury, gdzieniegdzie 
fatn.’,> się ustrój parlam entarny zwę­
żeniem kompetencji parlamentów na 
czas krótszy lub dłuższy, jak stało 
sie właśnie u nas odnośnie do spra- 
w-y sanacji skarbu. W reszcie w  nie­
których krajach jak np. wr Rosji so­
wieckiej ustroi parlam entarny bez 
ceremonji zostaje złożony do lamu­
sa politycznych nieużytków'.

Problem jt-sl wiec ważny i aktu­
alny niezmiernie, a przytem — na 
Pozór skomol kowany niesłychanie. 
Jeśli jednak odrzucimy na bok cechy 
przypadkowe i lokalne, to okazuje

Zamach na ks< Seiola.
SPRAWCA ZAMACHU CHCIAŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO. -  KS. 

SEIPEL CIĘŻKO KANNY W PŁUCA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2. czerwca. (X). — 
Wczoraj, . j. w niedzielę o goóz. 
l-srei ropołuidnju udał się na uro­
czystość w W iener-Neustadt ksiądz 
kancierz Seipel. O godz. 7-mcj po­
wracał do Wiednia, pociągiem eks- 
press na dw orzec zachodni. W  
chwili, gdy ksiądz kaneflerz był 
witany przez przedstawicieli władz, 
jakiś1 człowiek w ystreełlf dwukrot­
nie raz po raz do kanclerza. Urzęd­
nicy policji kryminalnej, którzy byli 
obecni na dworcu, podbiegli natych­
miast do sprawcy czynu. Jednak ten 
ix  zdołał strzelić, rrzy^om le do sie­
bie, raniąc się ciężko. Ksiąd7 kan­
clerz w zamieszaniu nie pow strzy­
mywany r»rzez nikogo, usiłował 
przejść kilkanaście kroków, nie zwa 
żając na hń*żc jest raimy. Dopiero 
w chwili, gdy miał wejść przed 
dworzec, opuści,ty zo siły tak da­
lece. ze musiano go przenieść na i

rękach do biura Jnspekflji, gdzie 
pierwszej pomocy udzielił mu ne- 
wjen lekarz, przybyły  tym samym 
oociągiiem. Równocześnie wezwano 
pogotowie ratunkow e i innych leka­
rzy, któi zy stwierdzili, że kan­
clerz odniósł jedną ranę lekka, dru­
gą zaś cięższą w płuc?. Księdzu 
kapcler/ow i nie grozi niebezpieczeń­
stwo utraty życia.

Policja, która tfjęła sprawcę za­
machu. nic zdołała dotychczas prze­
słuchać go z powodu u d a ty  przy­
tomności Stwierdzono, że jest to 
wyroboŁ niejaki Karol Jaw orek, z 
pochodzenia prawdopodobnie Czech 
mówi jednakże no niemiecku. Za­
mach w yw ołał nietrlko w  Wiedniu, 
ale także w całej Austrii piorunują- 
cc wrażenie. Ja.k wiadomo, kanclerz 
Seipel cieczy się w c?łej bur opić 
niezwykłym szacunkiem,

się, że wszędzie istota Jego łączy I  fłfwitystów. tych ąpostołów wyż- 
się ściśle. a raczej jest identyczna z I szóści działania nad poznaniem; dla 
istotą wszelkiego parlamenty ryz- I octów praktycznycii życiowych po- 
niu wogóle. Na imię zaś problemowi I rzniemy wyburzone nurty fiiozofj" o-
ten.u; większość, czy mniejszość?

I otośmy na polach niepewności. 
Na pytanie bowiem: „Cóż jest pra­
w dą"?  — nikt nam nie odpowie u- 
stami Bosksiego Nauczyciela: „Jam
jest p raw dą"! Owszem, posłyszym y 
mnóstwo ofinji sprzecznych, wro­
gich sobie, skłóconych w jakąś ka­
kofonie piekielną. Oto wjeści sędzi­
wy Biórnsfjerne Biornson: „Tylko 
większość ma słuszność". Odpowia­
da mu natychm iast Ibsen: ..Tylko
opinia mniejszości to praw da". A o- 
to mówi nam Spencer, że „funda* 
niemtem polityki dzisiejszej, to Bo­
skie P raw o Parlam entu, prawo u- 
gruntowane na opinii większości" 
Tam migają nam cienie wielkich ho 
haterów w alk o wolność, o parla­
mentaryzm, o potrzebę większości. 
Tu znów  jawo nam się święta postać 
Rejtana i ponura sylweta posła z Upi 
ty obaj z okrzykiem „N iepozwalam ’1 
na ustach. Głosy Stim era, Renana- 
Dostojewskiego. Ca Tyla. Lmerso- 
na. Nietschego podnoszą się w zgo­
dne' walce o święte praw o już nie 
większości, ale jednostki. „Vox po- 
Puli vox a s in i" — głosi zjadłró y  pro 
fes, Baudoin de Courl&ney. Podno­
si wreszcie wężowa swa głowę po- 
twarz i głosem fletni wieści z  cud­
nych kart „Intentions", że panamę? 
taryzm współczesny z jego sztucz­
nym zapałem i pustą retoryka, to je­
dna z ostatnich już przystani klan 
styya

I oto przfunóA ! o y m  glbsem 
:^ S y i ;7 .  z ty śląca głosów złożo­
nym Za;ne{. rzucając nas na past* 
a c zwątoienia, na falc chaosu 

Postąpmy pTi-oo waorem pra-

granioziuy nasz Iticu  badania jedy­
nie do zbadania samej istoty pro­
blemu, samego rdzenia zagadnienia 
i wyciągnijmy potem stąd kon­
sekwencję praktyczne.

Zarówno z 'ogicznego jalk i z hi­
storycznego ujęcia rzeczy -wynika- 
że istotą parlam entaryzm u jest dąż­
ność do umożliwienia większości za­
manifestowania swej woli, oraz do 
uczynienia tej woli większości --  
prawem. Podobnie i A  pojedynek 
jest sprowadzeniem ordynarnej bój­
ki ulicznej na teren, gdzie zw ada 
imędzy dwoma gentlemanami mo- 
de dyskretnie zostać załatw iona, 
tak też i parlam entaryzm  jest p rze­
niesieniem groźnych politycznych 
walk mas — na teien  niesłychanie 
szczuplejszy — w grono osób nie­
skończenie mniejsze, które w praw­

dzie opinję mas ow ych reprezentu­
ją, ale dzięki wysokiej kulturze oso­
bistej zwalczać się będą pc gentłe- 
nreńsku. Rzecz prosta, że w dzikiej 
walce mas zwyciężyłaby masa sil­
niejsza, masa większa, podobnie i 
w walce parlamentarnej zwyciężyć 
nura większość, parlamentaryzm 
zaś jest AYłaśnic urządzeniem cywi­
lizacyjnemu które przyjmując za za­
łożenie wysoka kulturę zastępców 
ludu, ma na celu umożliwienie za­
manifestowania się tej woli więk­
szości w spo ,ób jaknajbardziej kul­
turalny.

W ań k a  stąd z niezłomną konie­
cznością fakt jeaen: oto parlamen 
taryzm wymaga jod reprezentantów 
ludu wysokiej bardzo kultury oso­
bistej, społecznej i politycznej. W y­
maga! dużego poczucia ay: cypli ny 
społecznej, aby umożliwić mniej 
szoiści poddawanie się większości 
pod każdym względem — zarówno 
przez umożliwienie jej zamanife- 
stow am a s w i  woli, dopuszczanie 
do uchwał. jak i przez Jurnowanie 
się do tychże uclrwał. Owa wysoka 
kultura osobistą i społeczna,. oraz 
polityczna warunkuje też mniejszo­
ści — jej prawa. Dz?eki niej ma 
nmieiszość szanse i sposobność 
przekonania i ewentualnego p^zy- 
Aainia dla swoich opinj: większoś­
ci Dzięki nie; wreszcie ma mniej­
szość rękojmię że nie pędzie brutal­
nie : bezwzględnie majoryzowana. 
Regulamin obrad zaś nie jest niczem 
innem, jak tego politycznego poje- 
dynku kodeksem honorow ym , Kto 
go łamie naraża się samochcąc na 
konsekweneie, że zostanie pbżba^

tu' broni i w ytracany poza na­
wias walki.

To cośmy powyżej powiedzieli 
zostało w  spo ^b  niesłychanie do­
bitny ujęte pi zez starego weterana 
parlam entaryzm u . R i cni er a w je- • 
dnem zdaniu: ..p ? r,amełntaryzm
iesit to instytucja dia gentlemanów!" 
Tym&Ssem faiktem jest nieukończe­
nie smutnymi; że poztom kulturamy 
parlamentów kontynentu uiega co-’ 
.raz bardziej — obniżeniu.

Do P; T. Prenumeratorów.
V7szys'kich P, T. Preuumeraiorów zamiejscowych prosimy o wpła- 

celnie prenumeraty za miesiąc czerwiec wraz z ew en iu a ln m  zaległo 
ćc ami najdalej do dnia

7 rserw ca
a to tem pewniej, że w tymże dniu w frzym am y bezwarunkowo w y s y ła
pisma wszystkim Prenumeratorom z zapłatą zalegającym Prenumeratę 
w płacie należy czekiem P. K. O. lub przekazem pieniężnym.

P T. Prenumeratorów miejscowych prosimy dia unikuięcia przerwy 
w dosfawie pisma o wpiacei.ie prenumeraty za czerwiec wraz z ewen­
tualnymi zaległościam i najdalej do dnia

5 czerwca j
w Administracji przy ul. Podwale 1. 3. ,

Ceny prenumeraty oooane są na ostatniej stronie parna.
Wydawnictwo „Gasety Lwaws&ef”-
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U M O W S'PO L SK O ^E rG U SK A .
W arszawa, 1. czerwca. (Tel. G. 

!~) Dnia 30. maja została zawarta 
umowa pomiędzy rządem belgij­
skim a  polskim w wykonaniu art. 1 
konWemcji bilateralnej z dnia 30. 
grudnia 1922 r. w uprawie zwrotu 
maszyn i (taboru kolejowego, w y. 
wiezionych podczas wojny przez 
wojska niem. z Belgii i znajdujących 

.się na terenie polskim oraz maszyn 
i taboru kolejowego wywiezionych 
z  Polski i znajdujących się na te re­
nie belgijskim

---------- o  -

ŚLEDZTWO W SPRAWIE WYBU­
CHU POD BUKARESZTEM. 

Bukareszt- 1. czerwca. (Tel. G. L ) 
Śledztwo w sprawie ustajenia od­
powiedzialności za wybuch tutej­
szych składów  amunicji nie zostało 
jeszcze ukończone. Dotychczasowe 
rezultaty śledztwa wykazują coraz 
yyrazniej. że rozmiary potiies-jo- 
nych strat były początkowo prze- 
Mdsone. W  pierw szej chwili liczo­
no się z daleko większemu stratami, 
ća kilka dni zakłady pirotechniczne! I 
>odejmą już pracę, J

KONFERENCJĄ PREM JFRÓW  EN.
T E N T Y  20 C Z E R W C A .

Londyn. !. czerw ca. (Tel. G, l  )
Dyplomatyczny sprawozdawca ,.D. 
Herald" pisze, że prawdopodobnie o 
roto Jń. czerwca. no^T  francuski 
"rezydent ministrów' przybędzie do 
Londynu na wstępne rokowania. Ple 
parna konferencja premierów Art- 
,'IH. Francji, Wtoeh i .Belgii odbę­
dzie się około 20, czerwca.

  — ©----------

NOWY GABINET FINLANDZKI, 
Heisingfors, 1. czerwca. (Tel. G. 

i ) .  Nowy gabinet utworzył się w 
następującTm składzie. Prezes mi- 
rnistrowF'i trupislcr oświaty Ingm an,’ 
minister spraw  zagranicznych Pro- 
cope. m inister finansów Pułki,net, 
minister hamftu von ficllens. mini­
ster rolnictwa Lawdensu, minister 
obrony krajowej Matteflbcrg, mini­
ster opieki społecznej Liakna, mini­
ster handlu i 'przemysłu Pwlmogret, 
minister komunikacji Hal. teka mini­
stra  spraw  w ew nętrznych nie zo­
stała jeszcze otosadaona.

ferencja Marsz.
Warszawą, 2. czerw ca. (Tel. G. L.). 

M arszałek Sejmu Rataj przyjął w 
niedziele ministra spraw  wojsk. Si­
korskiego i odbył z nim dłuższą. kon 
ferencję, Konferencja dotyczyła pro 
jektów u s ta w ^ o jsk o w y c h . znajdu­
jących się w Sejmie, a między inne- 
mi omawiano ustawę o orgauizacji

l najwyższych wiadz wojskowych.
Ponadto przedmiotem konferencji 
było ew entualne wyjaśnienie, jakie 
minister Sikorski złoży sejmowe] 
podkomisji lotniczej, badającej nie­
szczęśliwe wypadki, zdarzające się 
w rtaszem lotnictwie wojskowem.

letrz „biały terror".
ZARZUTY OPARTE NA FALS7YWYCH INFORMACJACH. — U.

CZENI FRANCUSCY PADLI OF LARA BŁĘDNYCH INFORMACJI.

W arszawa, 1. czerwca. (Tel O. 
L.) W najbliższych dniach odejdzie 
do Padnleve'go odpowiedź 'profeso­
rów szkół akademickich na zarzuty 
w proteście pt-: „Biały terro r“ . Oa- 
,po wiedź ta nawiązuje do ogłoszenia 
pow yższego protestu w piśmie -,Ere 
Nouvelle“ i do podpisania pow yż­
szego protestu przez P a ;,nlevego i 
innych uczonych, co skłania uczo­
nych polskich do zabrania głosu w 
imię bezstronności, prawdy i zaciś- 
niemą węzłów między uczonymi 
franottJkimi i polskimi. Pismo w y­
stępuje przeciw ^podniesionym z i-

Kto chód powierzchownie zna Pol- 
akę, wi®, jak dełekimi są tfc zarzuty 
od praw dy. Związki zawodowe w 
Polsce me tylko nic są (pozbawione 
kh  domów, ale nieraz mieszczą snę 
w budynkach rządowych’ Zarzuty 
co do obchodzenia się z więźniami 
oparte sa ną fałszyw ych iaforma- 
c ach Polska wycierpiała w latach 
niewoli zbyt wiele, by mogła pow o­
dować s5ę niesprawyedhwoścóą. Pi­
smo w yraża przeświadczenie, że p- 
czeni francuscy padli ofiarą błęd­
nych informacji i apeluje do ncih, by 
na przyszłość pre darwali w iary tem-

rzutom, jako dalekim od praw dy, 8 dency.in.ym informacjom.

.PROMIENIE ŚMIERCI*4,
Londyn, 3. czerwca. (Tel. G, L.). 

Dzienniki donoszą, że przybył tu 
aeroplanem Maitthews, znany w y- 
nailazca promieni śmiercionośnych. 
W tym dniu przybył tu samolotem 
angielski adw okat, który miał dorę­
czyć M. sądowy zakaz odstępowania 
komukolwiek wynałarajcu, jednak nie 
mógł odnaleźć Maitthewsa.

W ynalazek M atttjewsa pt. „P ro­
mienie śmierci'’ nić zOstał jesicze 
dostatecznie naukow o wyjaśniony 
i w yw ołał ożywione dyskusje na 
szpaltach pism fachowych. W ięk­
szość fachowców ostrzega przed 
przywiązywaniem  wielkich nadziei 
do tego wypa^a-zku, gdyż przew aż­
nie wynalazki zapow iadane i rek la- t  
tnowane okaaują się hhiffem.

Okruchy.
To. co lubm y, określa to. ozem je­

steśm y f j&sł widomym SnMtoftm tego, 
czym jesteśm y; to leż uczyć smaku 
znaczy kształtow ać charakter. Zuniiło- 
waif,ie sztuki i jej ukochseńe przedindzi 
w prosta ukochanie iego, co na miłość 
zasługuje Nłc jest raeczą obojętna lub 
dOWoina; czy  kochamy to lub owo, sta­
nowi to bowiem żyw otną funkcję całej 
naszej fistdty. Jest To rzecz ogólna i nie 
znająca wyjąitew. !ź, na.;M nie mę^ę. 6d- 
snaczeć snę jakimś występkiem hfo sła- 
kflśclą;. Jeąz w yrażenia ich czytółm e , ma 
zaw sze b ącż .jp  w  złej sztuce. ba<Jz też 
w braku sztuki; i że niemr narodowej 
cnoty, małej h»h wie,kieł. któram  się 
nie ujaw nia w  całej sztuce, jaką oko- 
licanoścł pozwoła narodowi, posiada­
jącemu tę cucte. w yę rj.-diiflnwać.

Gałązka dzikie! ołtwy: 
, . JOHN RU SKIN

WIELKA BURZA GRADOWA NAB.
KRAKOWEM.

Kraków. I. czerwca (Tel. G. L ).' 
W' sobotę w południc przeleciała 
nad Krakow em silna burza gradowa, 
połączona z piorunami i ulewą. Ge- 
'sty  grad wielkości orzechów lasko­
wych zasłał momentalnie 'dachy f 
gzym sy domów, zaś towarzysząca 
gradow i ulewa zamieniła ulice w 
wartkie potoki, przeryw ając zupeł­
nie komunikację. Olbrzymie szkody, 
musiało ponieść okoliczne roitwatwo,, 
O sihiem gradobiciu donoszą z  oko-, 
be Myślenic i innych amin. Raba! 
miejscami wystąpiła z brzegów. Li­
to w* znacznie uszkodziła szosę mie­
chy Myślenicami. Chabówką a Za­
kopanem, utrudniając kumunikacHi 
automobilową i kołową.

Broniła fettiraficaia.
— Tfffennm. am«rvfcań;Ai* donos•MT 

że w kółich  wantowych omawiany 
preiekt utworsemra uniwersytetu ra- 
OKrteicsraberrfTO- 'Profesorowie w y­
głaszaliby ’  jJSSmj zatw nocą radiote­
lefonu. B yłby to hiifG ększy uniwersytet 
światowy.

- W obecności pretydenta M aka­
ryka i licznych Wybitnych onohisrtośći 
i przedstawic-eh aagtap;cznvch odbyła 
xic uroczysta mairgaraco WyytaA-y fo- 
tritozri.

Na Tn-pJay Pragi o dntAdi 4 
<io K bm. skw iański kongres zeoyrajów  
ii,idtstano toż 140 zyfpsneń. Zapowie- 
dziany tost udriat 9,3 P daków . 27 Ja- 

wian. 14 Bułgarów, o u r z ę ło w e h  
delegatów .sowietów oraz 7 ęęcjpf#*ów 
i ©tnótogów idnyth k ra ióv  Eumpy. N« 
kofMrresłę wygroSEonvch bedzie przssrło  
200 odczytów

— \V Pradze rozpoczął się wielki 
młędzynarodcrwy Festiyal muzyki n o  
woczósneł,'

— Cbmv lrztiaL' Rosie 'owiroka.
— Następne nosie ćrfnie Inhy deptito  

wanyoh odbędzto się-dnia 3 bm w Pa­
ryżu. ... .

— W y d w n ic tw o  najw iększego dżłęń 
rrka w  Rosji sow . nrżędowTćh ..few*e-' 
s f łf‘ wykazuje w  r 192o zs^sk w sumie 
1290 9S8 tub. Zysk podzielrnw został 
jak następuje: skarb państwa 400.000 
rub.. fund. nwmaęci Lerina 100.000 rbl.. 
resrńę pneoznaczwro na ulepszenie j roz 
szerzenie wydawńfćtwa.

— Prasa nśęm. donosi, że prr.ewórfcy 
prawicy' noszą się z zamiarem obraha  
cesarzem najatamźego syn.i b y łe g o '. 
krerormaa ałemteckfejm, wnuka W51- 

beto*  II.
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TO TY?
SZKARŁATNE ROMANETTOl

Ctolpail
(Ciąg dalszyT

Było to niby ogromną misa, w y­
staw iona dó słońca.

A tnftsa ta pełna była w tym cza­
sie zieleni i b a łeg o  kwiecia.

Albowiem w szystkie sady naraz 
zakwitły — przew ażnie biało, choć 
tu i ówdzie nie brakło też smug ró­
żow ych w  tem fcwitnącem morzu.

Kwitły nie tytko sady, starannie 
pieteignowame, lecz także dtziczfci na 
stokach gór. tarniny i dzikie róże 
na miedzach lub w przykopach pol­
nych. Cały świat śmiał się iedrym  
wielkim, iasnym , radosnym uśmic- 
chem. Co krok strzelały z ziemi 
białe płomienie na cześć wiosny. 
Roześmiana, rozradowana ziem ia 
.strzelając na wszystkie strony nic- 
bteskieim, zalotnemi oczami p rzy­
wdziała niewinny strój oblubienicy.

. VIII. i
Oksza spotkał się kilka razy z I 

iibhankik w r uinach zamku. I

Posępnie tam byłó. wietrzno, cza.- 
seni chłodno, ale za to nikt nie prze­
szkadzał. Ludzie nie odwiedzali sta­
rego grobowca, jaikby się bali trupa.

Tam w śród starych, poimzera- 
stałych sosnami murów i zarosłych 
os t reżym a dziur, prow adzących do 
podziemnych lochów, . studzien czy 
tajcmniazsrch korytarzy, spędzali 
swe najszcześliwśłze chwile.

Nie widział ich, nie dbał o nich 
nikt.

I tam mała Koni zmieniła sie w 
płomień niewygasającej namiętnoś­
ci i pożądania. Jej młłość stała  się 
gwałtowna, natarczyw a .zachłanna.

Zdawało się, że mała kobietka 
zmieniła aic w. nienasyconą miłośni­
cę.

Ale Oksza wyczuł z tego jej nie­
poskromionego pożadania co innego.

Mianówićie strach, fęk, że to 
wszystko może s*ć w krótce skoń­
czyć-

Kini była dlań ttre tylko ładkawą. 
Chciała go przesycić, przepoić ca­
lem swenf jestestwem .

Zaprowadziła go w znane sobie 
tylko zakątki lasu. gdzie nie mógł 
ich znaleźć nikt, nawet dtóewcfeęta 
w ie lk ie , ia to -* *  fc«6d teśnych - w

grzybów  jeszcze nie było. W y stu ­
kiwali razem miejsca nstiromte, ciep­
łym gąszczem gęsto pokryte, gdzie 
tylko wilga melodyjnie pogwizdy- 
wa.ła nad rrhni .— i tam przepadali 
na długie godziny.

A wiosna była gorąca, ią>afna, 
worma, kw itnąca.

Oksza nigdy jeszcze nie był tak 
szczęśliwy. Nigdy jeszcze nie był 
tak  zjednoczony ze światem. Zda­
wało mu się, iżc to dzięki jego miło­
ści wszystko tak kwitnie, dzięki je­
go miłości dni są coraz piękniejsze.

Pewnego dnia. amęcaeni ade szczę 
śdfinc i, leżeli ,na górze zamkowej, pa­
trząc na góry. ciemniejące zwolna 
ooraz bardziej na tłe zachodzącego 
słońca.

Nic było lazurowe, czyste, zaru­
mienione ziekka nad górami^ nad 
któremi kołysało ste kfBca cśimur, 
podonych do wielkich pereł ód góry 
nieco zaróżowionych.

W tem chmury te, niby bańki my­
dlane, czyimś tchnieniem popędzo­
ne. pomknęły ku górze, roobiegły 
sie PO niebie, rozpłynęły i amicniły 
się w grupy wysytpek. ,

Za niemi nowe fale chrmsr wychy-

I lfły się z poza grzbietów górskich I 
i zacaęly zaciągać mebo. 8

Jednakże mimo swej gęstości .  
irómo, żc z wielką szybkośaą w y ' 
biegały na rrtobo. nie zaciemniały, 
go; przeciwnie, w óąż były prze-, 
świetlone słońcem, ciepłe, mienią­
ce się barwnam życiem i lekkie.

Kształty ich najwyraźniej p rz y  
pominą!y wybrzeża jakiegoś .lądu

— Spójrz, ukoahany na te dgiwne 
clnr.ury — mówiła swym cichym* 
flecikowym głosikiem Kina z głową 
na kolanach kochanka. Czy nie wl- 
dłsz brzegów kraju, ze wszystkich 
stron oblanego szafirowo-turkuso^ 
we.Ti. ctchem morzem. peiłnyuJ 
lśnień, które, m k  błyskawice, pomy­
kają gorącem powietrzem? Patrz, 
cale wybrzeże obramowane jest 
wzgórzami i białemi skałami, groź- 
nemi może w czas burzy. a(e teraz 
cichemi t białemi. jak nagie żebra 
tego dziwnego, starego kraju Do­
kona brzegów rozsypane niezliczone 
małe w yseok l nfty kostki. A mo­
rze? Tu lazurow e datej aremnon 
szafirowe, a potem złote, zaś wwąęo 
dzie — wódz*sE te punkciki drobno?

(C. 1  e |
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PODATEK DOCHODOWY.
fTeleionem oc naszego korespondenta).

Warszawa, 2, czerwca. (X) W 
dniu 24. maja br. upłynął ter­
min płatności drugiej raty podatku 
uodiodowego za r. 1924. Rata ta 
sanowiła różnicę między połową 
całej opłaty podatkowej, przypada­
jącej od przyznanego dochodu, a za­
liczką wpłaconą przez osoby fizy- 
czne do dnia 3!. kwietnia br. i przez 
osoby pryw atne do dnia 1- maja br. 
Pozostała połowa podatku dochodo­
w ego winna być uiszczona w 2 
równych ratach przypadających na 
24. azerwca i 24. lipca br. P rzy­
pomnieć należy, iż niespłacenie 
pozostałości i»odatku dochodowego 
w terminach powyższych pociąga 
za tobą (karę za zwłokę w wysokoś- 
ci 2% miesięcznie, oraz podw yższe­
nie podatku o 1.2% za każdy dzień 
zwłoki. Od kary  i podwyżki podat­
ku za zw łokę nikt nie może być 
zwolniony.

'—— — o---------- i

TRANZYT Z RUMUNJI PRZEZ 
POI SKĘ.

^Telefonem od naszego korespondent# I
Warszawa, 2. czerwca. (X). Urzę- 

dowińe komunikują, iż wywóz, z Ru­
munii do Europy środkowej, który 

. do niedawna przechodził głównie 
przez Polskę,- obecnie korzysta z 
drogi morskiej przez Galat, oraz z 
drogi lądowej przez Budapeszt i 
Wiedeń. Dotyczy to zarów no tran­
sportu zboża, jak bydła i mąki kost­
nej. Jedną z przyczyn tego niepo­
kojącego dla Polski zjawiska są zbyt 
wysokie taryfy polskie, które nie sa 
w stanie konkurować z taryfami na 
linii węgiersko-austrjackiej, ponadto 
zakaz władz czechosłowackich co 
do reekspedycji z Bogumina wago­
nów nadchoozacych z RumunjJ.

f o n ć  zgłosił dymisję gabinetu.
Paryż. 6. czerwca, (Teł. G. L\) 

W czoraj gabinet Poincaire‘go odbył 
poa przew odnictw em  Milleranda o- 
statnie posiedzenie w pałacu Elizej­
skim. Po .przed tawieniu sytuacji za­
granicznej przez Poincare‘go posta­
nowiła Rada min. przeprowadzić o- 
szczędności w wysokości 400 miljo-

tlów franków, k tóre rozłożone zo­
staną na wszystkie gafęzie admini­
stracji.

Dziś o godz. 10 rano Poincare 
w ręczył Mileramclowi dymisję gaibi-- 
netu. W yjeżdżającemu z ipałacu Eli­
zejskiego premierowi publiczność 
zgotowała gorącą owację1.

Żi lerr er
CZY NOWY RZĄD UZYSKA POPARCIE SOCJALISTÓW. -  WSPÓŁ’

p r a c a  s o c j a l is t ó w  z m il l e r a n d e m  j e s t  n ie m o ż l iw a .

Paryż, 1. czerwca. (Tek G. L.). Na 
posiedzeniu komitetu w ykonaw cze­
go partji radykalnej orasz radykal­
nych sucjalisiów pod przewodni­
ctwem Herriota obradowano nad trę 
ścią listu Herriota. wystosowanego 
do socjalistów, w któiym zapytuje 
ich, czy zgadzają sie na wzięcie u- 
dziafu w rządzie. Deputowani przy­
puszczają, że socjaliści odrzuca*; 
udział w rządzie przyrzcKną Popar. 

| cle nowemu rządowi pod pewnymi 
| warunkami, a między hmymi pod 

warunkiem, że żaden z członków 
większości nie przyjmie misji utwo-

-IV-

WARUNKI PRACY I TŁACY RO- 
J BOTKI K ÓW ROLNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
' Warszawa 2 czerwca. <X) Osta - 
ni „Monitor Polski* zamieszcza 
orzeczenie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej, podające warunki pracy 
i płacy robotników rolnych w w o­
jewództwie krakowskiem, oraz w 
pow tatach Kolbuszowa, Łańcut, 
Nisko, Przeworsk, Rzeszów i Tar- 
uobrzeg województwa lwowskiego.

GDZIE MA SIĘ ODBYĆ ZJAZD 
LEuJONISTOW?

' (Telefonem od noszrfo korespi) 
Warszawa 2 czerwca. (X) Odbył 

Się tu zjazd byłych legjonisiów. 
Celem zjazdu by!o ustalenie miej­
sca  i daty tegorocznego ogólno­
polskiego zjazdu byłych legjoni- 
stów, który ma być manifestacją 
z okazji dziesięciolecia powstania 
i wymarszu legjonów w pole. W 
czasie obrad wył niły się dwa pro­
jekty: jeden domagał się urządze­
nia zjazdu w Krakowie, a drugi 
w Warszawie. Zjazd nie oświadczył 
się decydująco ani za jod tym ani 
za diugirn projektem, wobec czego 
Wybrano delegację, która ma się 
udać do Marszałka Piłsudskiego  

prośbą, by on zadecydował.

rżenia gabinetu z rąk Mnteranua.
Prawdopodobnie Millerand uważać 
będzie za rzecz mezgodna z kon­
stytucją wywoływanie kryszysiu na 
stanowisku prezydenta republiki pod 
presją idącą z poza .parlamentu, a 
liczyłby się z uchwała ROqję>tą w 
tym względzie przez obie Izby 
stwierdzającą odpowttodziabuść par­
lamentu

Grupa reęmblrkańsko-saqjaiis,tyczna 
uchwaliła jednomyślnie, że niemoż- 
liwa jest wszelka współpraca z Mil-

j lerandem. Podczas dyskujjj Briand 
I opuścił posiedzenie.

Paiłilene przewoflpiiczacym Izby deputrw&nycti.
Paryf, 1. czerwca. (Teh G. L.) 

Na pienarnem posiedzeniu grup lewi 
cowych przyjęto jednogłośmie wnio­
sek Herriota, przedstawiający kan­
dydaturę Painlevego na przewodni­
czącego Izby deputowanych.

Utworzyła się tu nowa grupa

parlam entarna pod nazw ą lewicy 
republikańsko - demoikraitycznej, do 
której, jak się zdaje wejdzie wielu 
radykałów  nacjonalistów oraz re- 
l>ublikanów lewicowych. Ooecnie do 
grupy tej przystąpiło 40 deputowa­
nych.

NIEPOKOJE NA GRANICY LI­
TEWSKIEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
mftrszawa i  cerw ca . (X/ Z Wi- 

leńszczyzny donoszą, iż Litwini 
zamierzają w najblfźsz, m czasie 
zamienić cywilną siraż graniczną 
stojącą na p gran iczu  polskiem na 
wojskową. Równocześnie donoszą, 
iż szaulsi podejmują nowe próuy 

iepokojenia granicy. Podpalają na 
wie;k ch przestrzeniach lasy gra­
niczne, leżące po strónie polskiej.

-------------------------o --------------------------

Birści z Hołpiia.
Otwarcie mchu na szlaku Mizocz- 
Jeziorany. — Fatalny rozkład po­

ciągów.
(Korespondencja wł. „Gaz. Lwow.”) 

Łuck, 29. maja.
Doczekał sie nareszcie nasz głu­

chy zakątek, tak upragnionego o- 
tw arcia ruchu towarowego, a nawet 
osobowego, na należącej do Lwow­
skiej Dyrekcji kolejowej, a mającej 
zaledwie 9 kim. długości, kolei Mi- 
zocz-Jeziorany. Zdawaćby się mo­
gło. iż ro nam komunikację z resztą 
świata ułatwi, i że przestaniemy 
być narażeni, mając kolej na  miej­
scu, na wleczenie sic końmi, po dro­
dze nieraz bard/.o trudiiei do prze­
bycia, do Jezioran, la k  jed nak  nie­
stety  nic jest. a winien temu wprost 
fatatnv rozkład kolejowy na owej 
iT-L frfc&fc do M ą g c a  aajgaaotLy •

o 10 rano, a wychodzi z Mizocza 
o 3 po południu.

Mamy więc jedynie połączenie 
z pociągiem przybywającym  z W a r­
szaw y przed 10 rano do Jezioran. 
Pociąg zaś odchodzący z Mizocza 
o godzinie trzeciej po południu r.ie 
ma połączenia absolutnie z żadnym 
pociągiem. Na pociąg do W arszawy 
czeka się około czterech godzin, a 
do Lwowa około dziewięciu godzin, 
a jadąc ze Lw ow a należy w Jeziora­
nach czekać na pociąg odchodzący 
do Mizocza okoio pięoiu godzin 
Wobec tego ruch na naszej kole' 
jest prawie żaden, a pociąg idący 
z Mizocza jest zw ykle pusty. Oby 
to, co pisze, skłoniło Lwowską Dy 
rekcję kolejową do zmiany rozkładu 
jazdy na owej linii — oraz jeśli to 
możliwe, do ułatwienia nam również 
komunikacji z Małopolską.

WołyniaR.
• —  -o -

Polski ZniązEh inteligencji 
we Lwom:.

Lwów. 2 czerwca.
W ubiegła niedziele odbyło się do 

roczne Walne Zebranie Delegatów 
Stowarzyszeń i Związków zgrupo­
wanych w „Polskim Związku Intcli- 
•gencji WC l.wuWui IiTliOTlijEMi Za­
rządu Złożył sprawozdanie za ubie 
gły rok adnruistracyjny wicepre­
zes Związku ini, Stanisław Rybicki.

ślonego statutem oeiu — wszech­
stronnego podniesienia, w arstw  mte 
ligencii polskiej — oraz zapewnienia 
jej należnych praw  i wp-ywóy, w 
społeczeństwie — Zwiąż en czynił 
starant? o stw orzenie organizacji o- 
beimu.iącej zrzeszenia inteligencji w 
■poszczególnych mia.stdCJi i zidolnej 
do reprezentacji polskiej inteligenc.a 
wobec zagranicy przez udział w Mię 
ćzynarodowej Konferencji P racow ­
ników um ysłow ych (C. I. T. I.) z sie 
dzibą w' Paryżu.

Poczynania te koordynuje Zwią­
zek z  taką samą akcją, prowadzoną 
przez Związek InteligeiiCji Pracują­
cej w Wansza/wie. Na odbytem w 
grudniu ub. r. Międteynarodowym 
Kongresie Pracow ników  Umysło­
wych — Związek wziął udzia-t przez 
swego delegata inż. Kuszewskiego, 
w charakterze obserwatora. •

W  okresie opracowywania prze® 
Rząd projektu ustawy o ubezpieczę-' 
niu na wypadek bezrobocia — Zwią 
zek zwrócił uwagę miarodajnych 
czynników na konieczność objęaaa 
tą ustawą także pracowników umy­
słowych. W ysłanym przez Zwią­
zek memoriałom, interwencji u Rzą­
du delegatów Związku Warszaw­
skiego, l:tói ego żywe poparcie dla 
tej sprawy pozyskano, przy,pisać 
moztw rozszerzenie ubezpieczenia 
z tei ustawy na ąraco^Tuków' umy­
słow ym .

Obecnie Związek prTzygofoyTije 
kilka prelekcji dla szerokiego ogó­
łu inteligenci’ na temat pccrzeoy re- 
form y pirawa wyborczego i ustano­
wienia minimalnego cenzusu inteli­
gencji wy.borców.

W  czerwcu ub. roku Związek u* 
latwil swym członkom nabycie cu­
kru po cenie bardzo przystępnej. 
W obec p o p aw y  stosunków apro wi­
za cyjnych, Związek nic uważa obec­
nie za potrzebne zajmowanie się 
sprawami aprowizacyjnemi — a za­
mierza działalność swa skierować 
ku u laty ienw  inteligencji warun­
ków ży d a  kulturalnego i pomocy 
materialnej.

Związek utrzymuje Czytelnię dla 
Inteligenci! zaopatrzoną na razie tył 
ko w pisma codzienne z całej Polski. 
W  razie zwiększenia sic frekwencji, 
— czytelnia zostanie zaopatrzoną 1 
w czasopisma periodyczne polskie, 
względnie zagraniczne. Czytelnia 
mieść! sie w gmachu przy ul. Ro­
ma nowjeza I. 13, I. piętro, pokój 
nr. 26.

Z początkiem przyszłego roku 
szkolnego Związek uruchomi kursa 
krawieczyzny ćia pań z inteligen­
cji, oraz inne kursa praktyczne.

Związek jednoczy doleciiczak 19 
na.ipoważniejszi cli lwowskich stówa 
rzyszeń inteligencji.

t  \ e s t r ó w  I w c w s k i t ł i ,
R epertuar T e s tm  Małego-
Poniedziałek. ? rzerw ca, o godz. 7J0  

..Madame Butterfly“ .

Repertuar Teotnt WłeUtLio:
PcnlWSialrk. eżerwca. o Kndz 7.39< 

>kapii-cu Moliera (v.ystęp Solskiego).

Repertuar le a lr u  Nowości:
Pomedziatek, 2 cze-rwefc, O m t*- U f  

■Midiim  Poansadour*,, — r. L j
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Z  ostatnią} chwili.

Po samachu na ks, Saipla.
STAN ZDROWIA KS. KANCLERZA. — OBJAWY WSPÓŁCZUCIA.

LdM — Sławachiemu.
Lwów, 2. czerwca.

Komitet budowy ipomnika J. Sło­
wackiego we Lwowie. w zmawiając
A .o k  swa — przerwaną — wskutek 
wybuchu wielkiej wojny, zwraca bit 
do Całego społeczeństwa polskiego 
*6  Lwowie —poraź pierw szy w ogń- 
ie — drogą puPlicrnej zbiórki, która 
oa rzecz p ęd n ik a  odbędzie się w 
środę 4, czerwca. W e Lwowie, przo­
dującym cale] Polsce od szeregu iat 
w szarzeniu ku-ltu „Króla Ducha'1 
ooezji naszej, ma stanąć pierw szy 
pomnik jogo publiczny na ziemiach 
polskich, nie dzieło samego tylko 
miaeta naszego; .jako dzieło narodo­
we .na być wzniesiony myślą, pracą 
całego społ°czeństw a i jego ofiarą,- 
jako dokument narodowej' solida.no- 
aci, p.on wspólnych wysiłków. 
Lwów. jako miejsce przyszłego po- 
mftiK.li, powinien jednak przyczynić 
się w pierwszym rzędzie do skła- y  
Jek , stąd Komitet pemniką wzywa 
jak. najgoręcej całe sp iłeczeństwo 
pclskie we Lwowie do składek d. 4. 
czerwca.

Mech nikogo nie zabraknk; w  
dniu tym z ofiarą, choćby najskrom­
niejszą — i z tą myślą, że całość 
wspólnych usiłowań utworzy monu­
ment w iecznotrw ały.

Zwłaszcza niech nie zabraknie 
w tej ofierze kobiety polskiej, która 
za odczucie i głębokie zrozumienie 
duszy n.ewieściej, za tak wispaniałe 
kreacje kobiet i dziewic po lalach 
ttfinna tw órcy „Lilii W enedy" wcfeię 
czność glęooką. Niecn też nie za­
braknie ofiary mloaziezy, bo Sło­
wacki to iprz e de wszy s tkfem — iej 
poeta; wszal. przez Mego w zrastały 
osfarme młode pokolenia, ^czarern 
Jego przecudnej poezji owiane, z 
Niego czerpiąc moc i siłę, a Jego 1 
pchnięciem 'uszone, jako dziedzice 
harfy Jego idące, by wznieść gmach 
nowożytnej Polski!

Niech oddzwonią serca na odgłos 
Wielkiego Imienia! - '  ..

Za Komitet obywatelski budowy 
pomnika! Juliusza Słowackiego we 
Lwowie: Dr. Wiktor Hahn. zastęp­
ca prezesa, Dr. Juliusz Zaleski, se- 
icrctairz.

Rozdanie puszek dla irrstytucyj, 
stow arzyszeń i organizacyj odbędzie 
iaę w  lokalu T. S. L. (ul. F redry  I, 3,
I p.J w', poniedziałek 2. czerw ca od 
gódz. 6—7, dla osób poszczególnych 
we w torek 3- czerw ca od g, 6—7.

 ----------------- - ę , --------------------------

Mień tonsostgii Rrzjza.
Lwów', 2 czerwca.

(jp.) W czoraj w niedzielę rozpo­
czął się Tydzień propagandowo 
Czerwonego Krzyża, mający ną celu 
dc raźne zebranie śi odków pienięż­
nych na cele tej instytucu, oraz sze­
rzenie wśród społeczeństwa świado­
mości o doniosłem znaczeniu i zada­
niach Towarzystwa, jakoteż zjedy- 
wanie fjow yct członków.

Na rozpoczęcie Tygodnia >>dby- 
{•> sfe wczoraj o godzinie Fi-tej rano 
w  kościele ÓO. D órrnikanów  so-
l.fepłte nabożeństw a poczem n as tą ­
piła w sali ratuszowej uroczy sta 

Akademia.
Rrezes lwowskiego oddziału Czerw. 
Kieyża hr. Koziebrodzkl zwrócił cię 
z powitaniem do gen. Józefa- Halle­
ra, foróry s p e c ja le  przybył do 
Lwowa na otwarcie 'Tygodnia in­
stytucji, której przewodmizy.

G eneiał Haller zakończył swoje 
przemówienie okrzykiem na cześć
Prezydenta Wojciechowskiego jgk<>
hpiaorowe.go prezesa Polskiego Czer 
wofcegp Krzyża,

Wiedeń 2 eze wca. (Tel. G. L.) 
Dziś ran o  o g. 7-39 leka ze pielę- 
g u ijąc / rannego k an e e iza  Dra Sei 
pla w y ja li o stanie zdiow ia ego na­
stępujący biulet n Sam opoczucie 
dobre, p u 's  96, temper...tu a 36 7- 
Rana 1 rwtffti. Ran:iy po t.zeb  je

ciciowi P. A. T. lierrio t oświadczył 
na wstępie, żc zdaje mu się, iż Pol­
ska jOst zaniepokojona dojściem do 
władzy rządu demokratycznego wc 
Francji. Zaniepoko-jerie to, twierdzi? 
Tle rr i ot, jest z jf- ln ie  bezpodstawne. 
Demokracja francuska ożywiona jest 
zaw sze najlcpsZemi nczaciam Jla 
Polski. V, czasie wszystkich rewo­
lucji we Francji podmo&tonc syfi' 
hasła wolności Polski- Ja sam o- 
świadczył Herriot. w czasie wojny 
pracewaism oata dusza dla o b u d o ­
wy Polski. Zreszw. Polski była za­
w sze krajem ttemo kratycznym. Co 
się tyczy astaitruej odezwy przeciw­
ko b ja łw u  terrorowi w Polsce, pod

Beffto, 1 czerw ca. (Tel. O. L.) NridO- 
naliści ogłosili deklarację zaprzeczającą 
jakoby mieli poczynić Jakieś ustępstwa  
programowe i oświadczająca. ża do­
magała się odrzucenia propozycji rze­
czoznaw ców , obstała Przy kandydatu-

Z kolei wygłosił Drzemówienie 
gen- Haller, w skazując .na ważne 
zadania, jakie Czerwony Krzyż ma 
do spelniema. Poświęcając :dę obe­
cnie opikce chorych i pielęgnowaniu 
zdrowia społecznego, utrzymuje go­
towe kadry nu wypadek wojny. 
Gen. Haller wyraził nakomeC t y ­
czenie, aby całe społeczeństwo 
zrozumiało doniosło znaczenie tę, 
instytucji, tak aby nasa Czerwony 
Krzyż zajął drugie zaraz miejsce fm 
amerykańskim Czerwonym Krzyżu.

Następnie prez Jędrzejowieżowa 
w bardzo pięknem przemówieniu 
skreśliła doniosłą rolę kobiety w tej 
instytucji. W reszcie radca Stefano­
wicz dał obraz udziału w Czerw. 
Krzyżu młodzicżv polskiej- która 
gamie się doń ochoczo. Młodzież 
lwowska zi.hmije w tym rućhu po- 
czestfle miejsce. Szkoły średnic 
tworzą 3 'kola t  łk z ią  5.744 człon­
ków, se.mtttar]a również P koi a 
933 członków, szkoły powszechne 
tu kół —- 10 .J1S  czlonko v .  szkoły 
pryw itrte 3 koła — 978 człOItków, 
razem óft kół i 1S.7&9 członków.

Po południu były w program i* 
nader ciekawe zawodu wojskowe i 4 
p. ułanów na Jałowcu. Z powodu 
hicpogody te interesujące popisy, 
które bedą zapewnó wielką a trak ­
cją dta publiczności, zostały odłożo­
ne na niedzielę na^t^jwią, to jest na 
dzień S czerwca.

Pfzóz cały dzień trwała z Wiórka 
uIIolm  tu  o m  czenytine&t* k m J U  4

clerz jest zupełnie przytem ny i ni 
odczuw a b leści. Stan jego zćro- 
w ia rSst w zględnie pomyślny.

W chwilę po przywiezieniu 
kanc erza do szp ita la  przybyli tam

którą figuruje mój podNs, stwier­
dzam. że podJłLałen, w t^ześw iad- 
czeniu. iż wypełniani iedyniie huma­
nitarny obowiąjcek biorąc w  obronę 
swobodę opAiiji, jak to partja nasza 
czylliła zawsze we Francfi. Dojście 
radykałów  do władzy nie jest bynaj­
mniej oznaką anarchii i. Rady.kali są 
zwolenntKami tporządku i jako tacy 
stosować sie będą ściśle do konsty­
tucji, zarówno w dziełe utworzenia 
nowego rządu, jak i rozwiązania k iy  
zysu na stanowisku prezydenta 
Rtz-pSttei. W  zakończerrki Herriot aer 
óewnił ponownie przedstawiciela 
P. a . T-a ó głebfewei symt«tji dla 
Pólokł, z która pragnie szotwrte 
Współjmacować nad ustalenia® Pó- 
kejn na całym świeci*.

r»: Tirpltza na taficierża i żąSają dia
siebie tek: spraw zagranicznych. Pisma 
podkreślają askria 'ość formy żądań ra- 
rioejalistó^ i uważają, żc Marz będzie 
musiał u tvorzvć now v gabinet, o p f t y  
na żyw iołach umiarkowanych..

Na tern tnkjscu należy przybom- 
nieć, że w  kiosku przy bi. m iickim  
przez  cały D d z ir ć  • przyjmuife .Je 
wpisy nowych czlonkow Towarz. 
C crw. Krzyża.

---------— o —

„Bitm-r* rhłopdw 
lwowskicni » l

Lwów. 2. czort et.
(B) Czterech .,obywate4i“ ze Znie­

sienia w > brało się na niedzrelrc festyn  
ćo MaJechc-.\a. \vs-i na poły ruskie', od­
dalonej kilkanaście klametirnw «d Lwo- 
\ \ 3 . W drudze spotka!; furę. wiozącą  
criT̂ ci na we.M e niejakiego Furgolskie- 
- o w Malechownc. Zaproszeni zniesie- 
i:iaccv udnti ś :ę do Malechowa. Tutaj 
przyjęto ich gościnnie ale wkrótce 
przysztn do .ójki. iłińrS wvwlazala słę 
w formalna bMwgj

Zniesieniac' schronili się w  budynku 
' ?vte!tii rnskiei. gdzie ich chfopi zacz{- 

l: regularnie ostrzeń waę.
Dopiśrp fnterwencia konnłl oolfefi 

lwowskiej z kom Steckim na czele po- 
łożyła kres krwńwei zabawie.

..\Vłężtiió\v“ aresztów ark>. a za zh-e- 
gt mi chłopami r-zvnia tv*zukivańia 
posterunki uółukymc z  Duhlan i v Male­
chowa.

NADESŁANE,
Znane lefnisho TOPOLN1CA polera po­
koje z kumnletnem pierwsi® zędoeni 
utrzymeinem. Las. rzek? w bezfnwe- 
dmej bHskości. Stacja ktriejrzwj. pocz­
ta. lekarz w miejscu. Zgładzeni* Sttswł- 
ki-Trmotni-a. r  one tona t „IrTtia". Przy 
zapuuniach dołączyć znacśgj po- »«owa 

na odpowiedź, dźuś-o

K r a n ik a
P b t s p n w  6  ( p u j M U

srttłs-i; hasneh
Lwow. 2. czWrwćat

W  sobotę drud 31. mąja o 7.30 ra­
no odbyło się pożegnanie 6. Dywi­
zjonu Artylerii Konnej, opuszczają­
cego Lwów. Przem arsz otwierał 
szwadron 14. p. u. z orkiestrą, za 
nim postępował 6 DAL.. 5 p. a. P. 
i \vre'zcie zwadron 14. n ul. Defi­
ladę odebrał pod pomnikiem Mickie­
wicza gci. 1 indG^w obcc.iości gen. 
Thulhego. gen. Pajewikicgo i sztabu 
0 . K. na komach. Przentarsz -odbył 
sic w kierunku rogatki ćheloTcj, 
guzie gen. Linde pożegna! od:hodsł* 
cych przemówieniem

PoniędziaełkdiC czefwęS*, Rz k*t-:
M arona. — Cr. kat.: Fł4Ó*leja.—Slow; 
biaumroła.

Aliaitcwania. P rszęs sątfu aipelaitf- 
ne«o w# Lwo-.cic zan',iantov. ał tfandw  
datów' actw >katurv dr. rerdiynanda 
Kw.iatk^wsk^sci i dr. Jarosława Jac­
kiewicza. tudzież por-uc.rnma K. S. dr. 
Józefa W iśniow skisjo. \vreszcLe ukoń­
czonych słuchaczów praw ćr. StffiitiraK- 
wa Stachowicza. LdwarUa Śnieżka i 
M ieczysław a fapTzifilskiego apikaufaini 
dlla Iwowskic-ęo Sadu dpeiaryi-
ne-o.

(ip.J Minirter fcolw p. Tyszka w e  
I wowte. Dz.ś rano przybył do Lwo-ca 
p. Miiiiater kolei Tasaka, .Po povnUn:u 
na dworcu p. Minister oglądnął dw o­
rzec kolejowy, h hasiępnic imał się no 
miasta. Około godz. 1. w południe P- 
Mmisie-- przjtiędzic Jo gmachi D yiek- 
ci kóloi. gdzie przedstawia m u-się dy­
rektorzy Wyiflziałów. ooczen, nastąóf 
nrzyjęcifi u prezesa D>r. lyyowskiei p.

wiesa. O godzitue S  będzie p. Mi­
nister udzie’ i] audjoucji. Po audiencji 
w yiedzic ce'em obejrzenia miasta, oo- 
czm isia r ę na ram. ■̂ »-’»dan^  ̂ na JegO 
cztść  prztz prezsr-denta rnmśta. O S- 
j l ł  wT^czó" p. Minister ^Ąjfedftie w 
!s'rcnc Drohobycz-1 i Borysław ia. Po  
zwic-dzenru tweli miejscowości jakoteż 
Truskawcr uda ś e  do Stryja. ŚkollSp  
:. Tnch.T. Jutro włtczorem  o ?'rdz» $. 
nastąpi powrót <to tśarszaw y.

Ci y  był zanaot na pocląr Prez. 
Trpltej.? W zwia tku z wiadomos^iaini 
niektórych pćsm o aresztosvań'u w Lu- 
helskiem r.Tjakiego O ssow skiego 1 po­
głoskami o raitEmiym zamachu ńa po. 
ciąg w iozący p. Prezydenta Rzpttaj, 
wyjaśnia M inisterstwo spraw wwyn., 
że po szczegółow ych dochcizeniach o* 
k»zało się. i. żaaen tego roazaju za­
miar nie ujaw nił się. Ossc^cski po wyja 
śnJeiriił porw-odów sw ego pobytu zostaw 
przez w ja t:e  sądow e uwoi-.irmy.

P r* ”  V l!i»<erstvJc p racy  J oniok) 
sp o łp .m et powołaną została Konusta 
międaynriruatęrjaba dla sp-aw  obvw a. 
tełi pułskich Jwszkodowanych przy pra 
cv  dta okupantów men feckich. Zada- 
nieib Kottilsjf jest zorgantzow-arne rwnic- 
cy  prawnej dla poszkońowzhych cbyw-s 
teli orsk ich  priy 2|łJfzan:'u ptfrrtińsjl 

1 n-zeJ poisko.rtieTriittkim mtęszarsym 
Trybunałem rozjemczym w  Paryżu, Na 
przewodniczącego Komisji delegowany  
został p. Janusz Pterzchalski. główny  
icferen*- p-uu-piczy Mmi>fcrstwa pracy 
' opieki społecznej.

W MmłoUrstwIf przemysłu i bardlił 
odr*\f? ię pod przewodrcclu em Mm- 
KiPGfonia, kortfferSficja z przfidśiiw icie- 
lańif przemysłu w ęglow ego t hnt na
ś-lasku. Przem ysłow cy prżedstaw-ilł pó*
łrrżw^ i OlTlÓWłli SZCy.ejtńłmW’. K\C’R4t}f> 
n fżlfi i term «u oboci.rzr-wińia -zniżki 
podatku w ęglow ego, wskazali na cięż- 
kfe p o ło ż n ie  m-zerrysłu i 
szereg pw M atów  tąruF berft rozpi- 
irzorie w  Atińisłersrwfn pr-»ftiysłu * 
h-mdłu. '

fi. p.ł Wi#ńc*enje krryenw 
rów ■mir.-f if.skłflh. uEfeorat tmhyłitdt
na cmoptarzu Obrońców Lwowa oop>- 
czna uroczysitasć ww*nczcnia erc^ó-y* 
amerykańskich lotników eskatliW br..-, 
K”śclntteki. t>He{r'vch w  obiryde PólikŁ 
W uro-eystofci wzięt- nrktUż p rn ed s tt- 
•Alcielft włańł cywilnych i w «ł«A  
wych stowat?v-s*e.ń kulturafetyoh, feńn-* 
sul aiłpalsłfi Wb-the.id i w. i. P^ńrfłtyr” 
też '.uitid . ttłtifcpw* i  tJP-Ma-L

Nacjonaliści Mm przy kandydaturze firpitza.

spokoju. D ) operacji n itina powodu. 
W adle ostatniego biuletynu kan-

posłow ie a rg ie l ki i francuski oraz 
inni członkow e c afa dyplom aty­
cznego CŁlem zasirgnięcia ir-for- 
m ac i i o stanie zdrow ia kanclerza.

Hernot o Polsce.
ZANTLPOKOJFMEi?) POLSKI DOJŚCIEM PZADU DEMOKRAT. V^E 
FRANCJI. -  O D E/W E PRZECIW BIAŁEMU T E R R O R O W I PODPI­
SAŁ HLRRIOT W PRZEŚWI.ADCZLML, ŻE WYPEŁNIA HUMANI­

TARNY OBOWIĄZEK.

Paryż. 1 czerwca. (Tel. G. L.) W 
wywiadzie udzielonym przedstawi-

Z iW b Z lf f i

alucbńwit.
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wteńc-łmi. Pastor d-t Klisseiing odpra­
wił inodTy. 904Mefli w y gfoe ł piękne 
przemówienie. pó któTeitt odOMtta 19
op. odegrała hymn polaki. O braterstwie 
krwi polsko-art»eT^4nsttówi sńdwtł na­
stępnie pastor amerykański p. Kmg, 
pocsem pray da w inkach „Boże coś 
F ^ skę " Z ażera wieńce i kwiaty tu 
mogiłach.

(j. P-) Przybycie 22-go pólku uła­
nów do Lwowa. Przybył do Lwowa 
liowo włączony do O. K. VI 22 paik 
ułanów. Powitanie miłych gości odby­
tu s łe  na saasie janowskiej w miejscu 
krzyżowania z droga do R zesny P o l­
skiej. W powitani'! w zięły ućtóaf Sztab 
6 Brygody Jazdy i ea*v 14 putk uła­
nów z orkiestra- Przegląd odbvł S'ę o 
godzinie 9 rano na Błoniach Janow- 
iduch w obec gernŁ M alczewskiego zc 
św itą i dowódców^ w szystkich pułków' 
i samcKł-zjednych dywizjonów załogi 
lwowskiej. Przemarsz przez rriiasca 
nastąpił zaraz po przegląd®:© ulicą Ja­
nowską, KeTtttnrer/owu.ri. Legióiiów. 
placem Bernardyńskim. Czarnieckiego i 
Łyczakowski! w  klórurtkn do Wiinsuk. 
Na przedzie jechał 22 pułk ułanów. za 
nim 14 p. uł. DciiiaJę pod pomnfeiem  
MickiewDcła odebrał dowódca <J K.. 
gen. Malczewski. Liczną publiczność 
przyglądała się wjazdowi i defiladzie 
nowego pułku.

Przy ciągnieniu .rrltónówek w ygia- 
na padła na Nr. 2,646.302.

Dr. J. Piotrowski w yałosl odczyt o 
planach regulacyjnych ..Wielki L w ów “ 
w niedziele tj. 1 czerw ca o godz. II w 
udi Politechniki (gmach PoUtccImśko) — 
W ystaw a, która w yw ołała nie.smiernc. 
zainteresowanie, czego dowodzą liczne 
wycieczki szkół i ogromna frekwencja 
Dr.biieznołci, otwarta będzie jeszcze ty l­
ko 2 dni.

Związek Olicerów rez. W. P. zaw ia­
damia , żc jutro wtorek 4. czerw ca od ­
będzie sic w sali Ogniska oficerskiego 
o gt-dz. 18. narada w- sprawach zaw odo- 
yvych Na zebranie przybędzie tren. bro­
ni J. Haller. Jawić się mają w szyscy  
nieczynni oficerowie.

Koncert To w. L w ow skiego chóru 
T ecłwickiego poć batutą pref. Bronisła­
wa Wolfstaia z łaskawym  współudzia­
łem p. Liliany Zamorskie! i nr R. Be- 
dlewicza odbędzie się dnia 6 czerwca 
w sali Poi. To w. Muzycfcnegn o godz.
0 wieczorem. Przedsprzedaż biletów u 
p, Seyfartha.
£  p o w o d u  z m i a n y  t o x t t ; u .

sprzedaż niżej, ccn fsbrgcznijch!
Z n a n a  f i r m a  ,, F E L  L F  F  i H ka  
l> uów . u l. L e i j jo n ó w  t .  'i9  1. p ię t r o  
w y tw ó r n i a  k o n fe k c j i  m ę s k ie j  t  fikiart 
sm y n a  w y  s p r z e d a je  w s z y s t k  r s tr o je  
z a p a s y  z n Ą jd u ją c e  shę n a  s k ta d z ie  
u> im el/c itti w y b o r z e  i  w e  u te n a j -

n o w s z y c h  m o d e li .

ddzieiaity kredytu wedle usuwy!
iT K  te le fo n u  1 9 6 5 .

(hl Zamach sam obójczy zdradzonej 
przez narzeczonego. Wczoraj po połu­
dniu usiłowała pozbawić się żtmia 
crez skok z II piętra rtaM asc przy ul. 
ZóBdewsJkfej 48, niejaka Jrlta Maroho- 
sińska. Sfledająca na Jjemie przytrzy­
mał jeden a przecho&lfów K uratował 
ią od śmierc i . Przyczyna tegrB roz-na- 
czfiw ego krśłcu miały b yć niesnaski z 
kochankiem.

(h.) Aresztowanie złodziejki wódek. 
W łaściciel szynku przy ul. Su pin 5 Mo go 
N. Dtncker. zauw ażył, że od dłuższego  
Czasu gmą mu z piwnicy flaszki z wódką
1 Ktwieidzjf. że skradzmnp mu już 80 
flasrek, ‘ Komisariat I„ który prowadzi? 
dechedzenia w tej sprawie. ustalił wc-:o- 
r4L T i system atycznej tej kradzieży do- 
Pus-zsraała s e  dozerczyts w tej ceamości, 
która wypróżnione flaszki ukryła w ka 
nale. W ezorai aremrtowkro ją i odsta- 
w ic«o do sadu.

fhl Awantura I Zbiegowisko w- śrńfl- 
mSeścłn. W czoraj po póhidnm niejaki 
Ałkas przv potnney kóta: mdywsifuów. 
w y w ia ł na ubco Legionów arwanMifc 
* ZbfegowMro tak duże, że tramwaje 
•nwsaoo p«ywstrzytnató. Awantumska u- 
reftzrwsmo pod za rant a r  gwałtu pu- 
bllrTatego.

(h.) N ieestrc iee  obdm dreule we z 
hronia. V/ ul. św . Btairótawa, w ystrzelił 
wczoraj z rewądwem przez niM wagę. 
■sze.TftE. Herman (łeSebef, który rftwnl- 
Wer ten sptzedawSL Na szcześe» r z prze 
cbrdniów w kogo nie zraraił. tylko skale- 

M tńe eftoń u lew ej ręki. Oddano go 
k tln eed ak  miasta.

SP O R T. V
ADM UU W E LW OW tE. _  WISfRZOSTWA frÓLSW W  SZERMIER­

CE. -  WYSCIU KOLARSKI O MISTRZOSTWO LWOWA,

Lwów, 2. czerwoa.
Sobota i niedziela przyniosy nam 

zawod^• z w jedeńiką Adnnrą. Sym­
patyczna ta drużyna, która jesżoże 
t biegicgo roku zrobtia w« Lwowie 
dookonale wrażenie i tym razen> 
poteazida grę piękna, choć nie bez 
zarzutu. Z dwóch jej bramkarzy po- 
dobaj i-ię żardzie.i bratizl, który 
m istrzowsko obronił z  paru kroitótw 
lx>mbo Garbienia oraz niechybny 
przebój tegoż gracza- Obrona gości 
niezła. Pomoc w drugim dniu z in­
ternacjonałem Kochem na środiku, 
graczem który nie biega a jest 
wszędzie, paraliżowała ataki Pogo­
ni. W ataku wybijali się Klima i 
Ldrierl. Całość zgrana bardzo do­
brze. gra głowami doprowadzona 
do perfekcji, kombinacja tylko do­
łem. Drużynie tej w pierwszym  
dniu Stawili'czoło Czarni:

Admira—Czarni 6:0 (4:0) Bez­
względna przewaga gośdi od począt­
ku do końca. U Czarnych na wyso­
kości zadania okazał się jedynie 
Winnicki, broniąc parę pew.rrych 
strzałów . W  ciągu pierwszego kw a­
dransa Schierl uzyska! trzy goale. 
Cza™  nie w ykorzystują dwóch sy­
tuacją poczicm Schierl strzela c z u a r  
tą byamkę. Po pauzie Admira bawi 
się. Drapała nie trafia do pustej 
bramki. W ostauiich minutach wie- 
dcitezycy otrząsają się z apatii, a 
Czarni muszą przyjąć od nich jesz­
cze dw:e bramki z strzałów  S*gia - 
W eissa. Rogi 4:2 d*a gości. Sędzia 
P. Zimmerman. C zterysta wldzórw. 
W  niedzielę odbyły się. zawody:

A dm ira—Pogoń 2:0  ( 1:0) Goście 
V  lepszym składzie, Pogoń z Gie- 
bartowskim W oibromie i Czudża- 
kiem na środku napadu baz olirm»> 
czy-ków i Ignarowicza. Silna prze* 
waga Admiry ż * mieis-ca. Ataki Po­
goni rw ą snę. Gra przez 30 minut 0- 
spafa, clłwilami nudna. W  9 min. 
Klima pakuje piłkę nad ręikfirmi La­
chowicza-. Potem Kochowi p i^ a  4 
razy kiksttie w  aut. Gra ożywia aię. 
Klima n-spaniale rozdaje piłki. Citi- 
scenizujfę liczne ataki śchierleffi 1 
Stglem- l-adiow icz i Giebartowski 
bronią jednak hartbi? dobrzt. Rów­
nież pomoc Pogoni, w dmu tym naj­

lepszą Mnja tirużyny (Gułics, Lidi-
tel, Schab) ratuje czę-sto w porę 
i popycha anemiczny napad. Po 
przerwie S ło n ed r na środku napa­
du, Czudżak na skrzydle. P arę  uda­
nych ataków Pogoni i nacisk Admi­
ry do ostatnich minut. Za taui na 
pud kaniom Koch ustala "y -  
nifc. Potem  zabaw a w kotka i m ysz­
kę z Pogonią i techniczne sztuczki 
Adrrtiry. Rogów 5:2 dla Admiry, 
Dobrym Sędzią był p. Biior. Dzięiki 
'K łodzie zebżrało się przeszło 3000 
Widzówg Zawody zaczęły się o 20 
minut za-późno. Na aucie — niedo­
rostki, jako linjowf.

St. M.
Zawody o nudrżostw o kl. E,:

Sparta—Orlęta 1:0; Pogoń 11.—Le 
chia II, 4:2.

Szermiercze mhdrzostwm Polski. 
Polski Z wiązek Szermierczy urzą­
dził wc Lwowie w dniach 29. 30. 1 
31. m aja zawody szermiercze o  mi­
strzostw o PoLki. Zawody dały na­
stępujące wyniki: M istrzostwo we 
florecie i szabli zdobył p. Konrad 
Winkler członek SSz. AẐ >. kra­
kowskie?. MiitrzfPstwo Polslki w 

| szpadzie zdobył p. A. Małecki, czlc- 
j nek SSz. AZS. z Krakowa. Następni 

we iloreclc: 2) A. Papee, AZS. Kra­
ków, 3) Yarnbera E, OSz. SM- ze 
Lw ow a; 4) rtm. Segda AZS. Kra­
ków, 5) Friedrich LKSz. Lw'óv , b) 
por. Zabieldkii AZS. Kraków, 7) J. 
Pochwalsłki AZS. Kraków. W szpa­
dach: 2) W inkler, 3) Segda, 4) Za- 
bielńki, -5) Pochwalski — wszyscy 
AZS. Kraków. Szabla: 2) Papec- 3) 
ZaJ^ielski, 4) Małecłd, 5) Ader —- 
w'szyscy y^ZS. Kraków-, b) ppłk- Ar­
ciszewski, W arszawa, 7) Friedrich, 
S)-Kl6fbuSlcwicz OSz. SM. Lwów, 
9) P ochw aln i, 10) Sobolewski, — 
Warszawa;. W ' 'klasyfikacji na flore­
ty : 1) Arciszewski, 2) W.nkitjr 3)
\am b e ra , 4) Zabiel9ki, 5) Papec. b) 
Friedrich. 7) Adcr, S) Segda, 9) Po- 
cłw alski.

Wyścig knlarski 100 kłffl. o mi­
strzostw o okręgu lwowskiego od­
był się wczoraj na śżo©ć Janow ­
skie?!. O Koątrzemski (Lsń' Kl. C. i 
M>). 2) Kleaaeftstó, 3) PbMftranz.

Ma giełdzie risn bez zmiany.
(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

Warszaw ą, 2. czerwca. (S) W a ż - I  dzj&aj spadek sltaiejszy Paryża. Po. 
tutejszych zmiaai teiskti nlćm*. Gitfł- I t  atóm tm « de w ity  bez większych 
da akcyjna w dalszym ciągu słabft, |  atman.

Na. giełdzie dewńzrrtyoj mitow-apo ■

usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład l wyrób:
Apteka M. Ettingera

Lw ów, pl. G o łu ch o w sk łc h .

'e k o n o m i s t a
Trtmsakcje na gi&t- 

dmie IwowskisU
SÓfcAWOZDANlT (rltTDA W E.

L w ó w , 2. c z e rw c a -  
Ruch na d z is ie jsz e j p rz e d g ie łe b ie

zwiększona. Sjłrriefrsgv pppyH z po­
wodu więRszego zaiporrz^ibowafifa. 
Kursa naogół nłejednobte. dla nie­
których papierów- Tjwyżkówe. P rze­
worsk podrożał o 3S /J, na ' sztuce. 
Jaworzno cokolwiek • drożsże. Gazy 
słabsze (wsch. Ib, za-ch. -3.9H). Ga - 
zobr.a utrzymana. Poz?tew kupo­
wano z papierów dotychrsas z a ­
niedbanych Szkło. CazeWpiósJf# Hu­
tę, Co+ttmHę, Na Targu kntową.riyołi 
akcji kwrsB clrwwtne. O b rąb ' dość 
bczne, Popąó więsk.szj'.

C h o d o ró w ’ ó, C h y b ie  7, Ziele- 
niewska 11.45, B r w a r t  S, Ojkos 
3.30, Tespy K25.

W alrcjacb bankowych obroty 
w Banku Hąpot i Przeanysłotu ych.

Dla akcji handlowych brak załnt#' 
•esowariia. W aluty słabe. P odai do- 
, U te a z n c .

Tendeocia niejednolita. L sposo  
bjetiie spokojne ' C

OBROTY W AKCJACH.
ffi]x>tecEny 0.81, 0.82. 0.80. 0.80 

i pól. Przem ysłow y 0.43. 0.40. 0.42. 
0.44, Browary 8. 8-25. 8.15, 8, 8.05-. 
Chodorów' 0.05, 6.10. 6.02, 6. Chy­
bie 7. 7.10, 7. Cegielski 0.68, Gaiota 
0.40. Górka 18, 18.25. Nafta 0.50, 
0.51, P. T. B. 0.15. 0.16, Rakszawa 
2.75, 2.70. Siersza górn. 5.80, 5.90, 
Tcspy 6.05, 6.25. Zieleniewski 11.35
II. 11.45. Lokomot'.'wy 0.50, 0.55 
Niemojowski 0.65. O ^ o s  3.25, 3.32, 
7-in 3.35. Parow ozy 0.40. 0.3S

OBRÓTV ~ W AKCJACH NlFKOfÓW
Azor \Of. CołumWa 0.17 Czeitt. 

Fftrta 0..55, 0.30 0,45. Elcktr. nad Samem 
11.25. 0.25 ■ 0.?b, 0.27. Oazy lb.25.
1 (),J0. 16,—, 15.90. 16.?'. 16.--. Oazy 
.\w!i<>dnie 4-—. 5.90. 3.91, Oazołina 
1.15. I.lil. 1.15, 1.20. 1.23. 1.25. Gazo­
ciągi 0 25. Ja'\‘ <»'z:io (100 ) 21-50. 21.25. 
u ń’5).-21.5". 2125. 21-50. 21.35. O .)

24.50. .24.75. Len 0 8.3. njto. Le Benice 
:13. p!Y.cMpr>k (im.) 165. 170. Schrln

(■I, Szkło w Kroón.c 1. ,1.10, M cglówki 
0.035.

Giełda zbożowa.
Lwów. 2. czerwca.

Zastój w  transakcjach w dalszym 
citrgu- na giełdzie skromne obroty 
w owsie, poza giełdą w życie i ję.cit 
mieniu, przy ogólnym obrocie ckoło 
60 ton. Podaż bardzo obfita przy 
znikomem zainteresowaniu z powo­
du braku gotówki. Możliwość zbytu 
tylko dla towaru najlepszej jakości. 
Tendencja zniżkowa. Uspfcobienic 
bardzo słabe.

Giełrfifwozahrowsl ie
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

WarsżAwa, (PAT.) Notcwwłnia
z dnia 2t- bm.: Got<>r ka: dolary
5.18Ż-. 5.2!, 5,16. — Czeki: Belgia 
22.18 22.29 2207; Hoiandja 193.15, 
194.80, 192.90; Londyn 22.35, 22.30, 
22.41, 22.9; Nowy Jork 5.1SG. ó.ISG, 
521. 5.16; P aryż  25.41. 25.37!-?,
25.50. 25.25; Szu ajcarja 91.10. 9!, 
91.45. 00.55: Praga 15.26. 15,3,3.
15.(9; Wiedeń 7.32G, 7.35. 7.28; 
W łochy 22.60, 22.71, 22.49: bony
złote 0.72, iL7h; 8 pr'n;. pożyczka
7.50. .nnlłOTiówka 0.57, 0.6!; ^poż:/cz­
ka dolarowa 2.80,

ł*Ri7EDGIEI.DA KRAKOWSKA.
B. Przem. 0.50 t<vwar. Ćmielów 

I tówar. Cegielski 0,75 towar. Po­
cisk 1.50 towar. Nafta 0.65 toway, 
Chodorów 6 towar. Tendencja nie­
co silniejsza. Dolary 5.18 -5.25.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zorych. (PA T.) Hośandfa 212 46. 

N. Jork 566. LoftdMn 24.48. Pa.rvż 
28.87, Medantam 24.70. Praga 10A5 
Budapeszt 0.0067, B lfkarestt 2.35 
ReDffad 6.95. Sobą 4.06, Wiedeń
0.0079 j oięt ósmych.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 2. c te rw w ,

Priś teudfn :;s lekFf* rno.kpWB. Q. 
hróf śjeftei. Pił. am4rvk. 
tvv: 4 d » i\  kanad. A.MWł- tv* : ko. 
renv czeskie 265—279 ft-i • !,ejr 45Ś06-■ 
46000: fr, fjc. 520 -5,30 tys.i tr siwąj,
1.600—1.630 tys.; jniftty sżte.rl. 10 tń.
41 rn-

WnlO: 20 ksr. 34 K 39 rei; 20 fr. 37
—$1'A n;.' 20 mrk. 45L —4u m ; JO TOUte 
4A-48A5 m.

SiTbrn: kor. anstf. 6511-660 _ty»s. 5 
kor. ausir. .3.200—3 5110 t\s.- tir.* ewtśfr.
1.600—1,650 tys.. ruble 2.71:0 g^pb tys,
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Kratowy Związek Przemysłowy
i

mmmmmi'

D cii 30-go maja 1924. odbyło się 
sw ycrajne Walne Zgromadzenie Kra 
K w ego Związku Przemysłowego, 
Które zagai) prezes Rady Zawiadow 
esej p. dr. Ernest A d a m , przedkła­
dając imieniem Rady sprawozdanie 
t  działalności spółki w roku 1923.

Ze sprawozdania wynika, że rok 
4923. by ł, rokiem przełomowym w  
rerwoió spółki, gdyż w tym roku u- 
kończona została ostatecznie sana­
cja jej knlcresów i przystąpiono do 
ustalenia nowych dróg dalszego rcz 
woju.

„Pomimo to — powiedział dr. A- 
cłam — stał się Krajowy Związek 
Przem ysłow y a pośrednio także 
Zaemski Bank Kredytowy, jako w ła ­
ściciel 94*. akra Związku przedmio­
tem ataków podnoszonych również 
w prasie, a tików  obliczonych na nie­
świadomość szerszego ogółu oraz na 
rkpokoicn-ie opinii i wzhudzenie me- 
Chęci do instytucji i do 'pewnych o- 
sób Ma ataki te n ie• odpowiadaliśmy 
doraźnie, uważając, że sprawozdanie 

'złcźone na Walneirri Zgromadzeniu 
akcjonariuszów .test najwłaściwszą 
ienną publicznego odparcia zirzu- 
tóv nieuzasadnionych i nie zawsze 
dobrą dyktowanych'- wolą.

W  szczególności ataki te. stresz­
czają sie w dwóch głównych zarzu­
tach 1) że obecny zarząd, a p*śrej 
dfifri Ziemski Bank KredytJbww likwi­
duje Krajowy /w iązek Przertiysło- 
w-y. 2) że nastąpiło umniejszenie ma­
jątku Związku ze szkodą d h  pozosta 
łych akcjonariuszy;

Odnośnie do zarzutu pierwszego 
— likwidacji Związku — stwierdzić 
należy kałegoiyczpie. że Zarząd 
Związku o iikwidac.ti tej nie.tylko ni­
gdy nie myślał, a w fęcż przeóhnić 
ptworze 1 wszelkie warunki do dal 
szego pomyślnego rozwoju spółki.

Odoarcid tego zaftu tu , wymaga 
cofnięcih■ s ;e .w dawniejsze —łata i- 
prżedstawwrTtia’ "pokrótce rozwoju 

, wypadków'.
’■ Głownem żądaniem K.' Z. P. hyłn 
w myśl statutu prowadzenie wszel­
kich czynności mających za zadanie 

.rozwój i podniesienie przemysłu rę- 
„odtfelniczeeo, łttdowsgo, domowe­
go i artystycznego, oraz zakładanie 

»i prowadzenie przedsiębiorstw prze­
m ysłowych; zw łaszcza z dziedziny 
koszyKarstwa, kuśnierstwa, tkactwa 
srtj stycznego t przemysłu domowe­
go, ludowego lub sztuki stosowanej 
i iest faktem, że K Z. P. powołał do 

7 życia względnie skupił koło siebie 
poważny- zastęp przedsiębiorstw 
przem ysłow ych powyższych dzie­
dzin, jak: zakłady Kuśnierskie w  Ty- 
śtr ienicy, Syndykat Korzvkai ski, 
Zakłady kilim karskie we 1 wowte. o- 
•■az stworzyć organizacje handlowe 
w postaci Bazaru Krajowego we 
Lwowie f w  Krakowie oraz własne­
go Oddziału handlowego.

W ypadki wojenne zaznaczyły się 
1 dotkliwym zniszczeniem zwłaszcza 
fabryki w Tyśmienicy i zastotjem w 
binycti przedsiębiorstwach. Ody zaś 
wskutek spokoju na froncie wschod­
nim nastały  warunki do podjęcia pra 
cy, okazało się, że K. Z. P . jest fi­

nansowo zbyt słaby, ażeby mógł 
swoim kreacjom dostarczyć odpo- 
v iedn-idh kapitałów do ich odbudo­
wania i uruchomienia i już 10. czerw ­
ca 1921 uchwaliła Rada Nadzorcza 
Związku nabyć fabrykę w Tyśm ie­
nicy od Towarzystwa Kuśnierzy i 
RiałoskórrtiKów A 'lyśm ienicy pod 
v arunkiem - zleconym Dyrekcji: ,.a- 
żeby w .iakna.ikrótszym czasie stw o­
rzyć z tej fabryki osobną spółkę z 
ograniczoną odpowiedzialnością, lub 
ućlkę aKcyjną z kapitałem akcyj­

nym możliwie najw yższym '1.
W tern stadium wpłynęła do Ziem 

skiego Banku Kredytowego od osób 
tr/ecieli (Jlcrta na sprzedaż Zakła­
dów Kuśnierskich w Wyśmienici,, 
względnie na założenie osobnej spół­
ki akcyjnej, któraby tc zak lid y o b ję- 
la. w ślad zaczerń zgłosił sie do 
ZiemsKiego Banku Nredj towego w 
pażdziciTiiku l°2l. jeden z dyrekto­
rów Związku w sprawie odstąpienia 
bankowi Zakiadów Kuśnierskich w 
lyśmienicy. I tóre wledfi zatrudnia­
ły lo tu robotników. Drzeraoiaiac Mi 
skór huranmh dziennic i były przed- 
siębiorstw em defic^dowem,

Już w toku per trakt;icji o n a b i­
cie Zakładów r nśuierskich zgłosił 
się 29 stycznia 1972 di rektor Krajo­
wego Związku Przemysłowego i z a ­
oferował Ziemskiemu Bankowi Kre­
dytowem u - około 30,000 sztuk akcji 
Związku (na ogólną ilość 40,oonj, 

Rprzyczern podkreślić należy, że ak­
cie te oferowano nietylko Ziemskie ­
mu ffenkcwi Kredytowemu, łder ró j 
wrueż kolejno różnym innytii insty­
tucjom finansowym.

Protokołem z d, 10 marca 1922, 
zatwierdził Ziemski Bank Kredwn* 
wy .powyż-zą .transakcię j nabył pfe- 
rowane akcjó. N ashpnłe Ziemski 
Bank Kred. nabył od irmych osób dal 
*ze akcje Związku, Kttpmjąc z cza 
sem .w  swem posiadaniu razenj''m fi' 
kapitału akcyjnego,

W ten. sposób uzyskał Ziemski 
Bank Kredytowy decydujący wpływ 
na dalsze Kasy Krajowego Związku 
Przemysłowego, iak zaś ten wpływ 
został w ykorzystany niech świad­
czą nastepuja.ee faktu.

Działając jedynie racjonalnie, to 
jest zgodnie z poprzednio wspomni* 
ną uchwalą dawnej Rady Nądzorćieł 
Związku, stworzył Ziemski Bą*ih 
Kredytowy z  Zakładów Kuśnlfr- 
skich w Tyśmienicy od-ębną snółkę 
akcyjna i poczynił inwestycjo sięga­
jące kwoty kilkadziesiąt tysięcy do­
larów, dzięki czemu Zakłady te t e j  
budowane, zaopatrzone w kilkadzie­
siąt nowoczesnych maszyn stanęły 
w rzędzie największych tęgo rodzajtł 
zakładów w środkowej Europie i Za­
trudniają obecnie 400-tu lobotników 
P iz y  dziennej produkcji 3(VX) skór. 
Jeżeli się zw aży znaczenie tej pla­
cówki pokrywającej zaledwie pewną 
część zapotrzebowania na kożuchy 
armii, zarządu-kolei, p Krzty i policji 
państwowej, nic można zarzucić że 
działalność Ziemskiego Banku Kre­
dytowego nie oopowiedziala nadzie­
jom pokładanym w nim przy odśtą- 

I pieniu zakładów w  Tyśmienicy.

Kakłady Kilimkarskie, w których
K. Z. P. posiada dotychczas 51 ?ó u- 
działów, a które jak już wspomniano 
wiodły suchotiLczy żywot, zoś&t.y 
z gruntu zreorganizowane i unieza­
leżnione a zmuszone szuka* w łas­
nych rynków zbytu i walczyć z sil­
ną konkurencją, . ulepszyły jakość 
swoich wyrobów przy równoczes- 
nem dostosowaniu cen do rynku tak, 
że stanęły w rzędzie najpoważniej­
szych wytwórni tego rocizaiu w Pol­
sce i dziś już część swojej produkcji 
sprzedają zagranicą.

W podobny sposób zreorganizo­
wano i wyodrębniono Syndykat Ko­
szykarski, który ntając' oparcie w 
Banku rozwinął sie w krótkim czasie 
rad.-.podziewanie i wysunął na czoło 
podobnych wytwórni w Polsce.

Reorganizacja ta nie znaczyła je­
dnak bynajmniej zerwania węzłów 
łączących zakłady kuśnierskie w Ty 
smiemcy i Syndykat koszykarski z 
Krajowym Związkiem Przem ysło­
wym, przeciwnie obecny zarząd 
spółki, odstąpiwszy Ziemskiemu 
Bankowi Kredytowemu realność w 
Krakowie przy ul. Floriańskiej 32, 
nie.tia cele rpekulacywe. lecz na po- 
intcfezczeriie filii Banku. imhy>- z uzy­
skanej gotówki, pc. spłaceniu najpil­
niejszych długów K. Z. P. 25.ó*k.l. -  
akcji fabryki wyrobów Kuśnierskica 
i Białoskórniczych w Tyśmienicy 5 
Ińó.tKRI akcji Ś fndykątu  Koszykar­
skiego. t.i. pi) 25 proc. kapitału ak­
cyjnego tychże spółek \ ,zystko po 
cenie emisyjnej, uzyskując w ten 
sposób poważny wpływ na losy tych 
spółek i odpowiedni udział w ich ma­
jątku i zyskach..

Odnośnie do- Bazarów Krajowych
  które już nawet w -wartrnkadh de-
wriejszych me' spełniały rdleżycie 
swego zadana, a straciły iupPłfiic 
-rację bytu -wobec odzyskania nicza- 
T€żtłóścf państwowej i niekrępow atfej 
n ożności rozwoju wytwórni krajo­
wych. zlikwidował Zarząd Bazar 
Kraiowy we Lwów ic. odstępując lo­
kal poważnej instytucji finansowej, 
a mianowicie Bankowi Narodowemu, 
u zaiem znowu instytucji gospodar­
czej. ■

Rajzer Krakoćy w Krakowie, po- 
: mirno poparcia iwanso-wego ze stro- 
nj Ziemskiego - Banku Kredytowego 
nic ziścił pokładanych padŻiei w oj 

.bec esego zarzad Z" iązku. za.stana- 
wia się, cłv wobec zuipc-tnie zmie­
nionych warunków politycznych i 
gospodarczych 1>ędzie dat.sze utrzy­
manie togo Bazaru w dotychczaso­
wym jego charakterze m ożlw e.

St-ęszczaiąc powyższe wywody 
sfvierdzk należy, że obecny zarząd 
K. Z. P., wzgtęcnie Zicms.ki Banl< 
Kredytowy, jako właścicic! prawic 
M-szj-stKich akcji p lłcz  reorganiza­
cję po*n<02.egehiych kreacji Zwtązku 
: dostarczenie im siktych fundamen­
tów w postaci własnych kapitałów 
akcyttnych, v/zględnie kredytu ban- 
kowrego umożliwił ich powtałżmy roz* 
kviiż z pożytkiem dla gospodarstwa 
społecznego i z korzyścią dte. akcjo- 
T^ńK zy Krainwiego Zwóąizku Prze­
mysłowego dzięki zachowaniu 51%

udeiałów w Zakładhch KfHipkarskich
i nabyciu w-jrmienionych ilości akcji

(bryki W yrobów  Kuśpię-skich ; 
Białosk órniczych w Tyśmienicy i 
S, ndykatu Koszykarskiego, oraż 
ozię-ki zatrzymaniu realności Zw ią­
zku w  W arszawie.

Jak z powyższego wynika, rów­
nież nieuzasadnionym iest zarzut, że. 
nastąpiło zmniejszenie majątku K. Z 
P. z uszczerbkiem akcjjonarjurizy, 
edyż -wręcz przeem  nic majątek ten. 
■który już począł sic rozpraszać,.zo­
stał dohrze uJoiKow any i wydatnie 
powiększony.

Co do dalszego programu działał- 
lóśd  K. Z. P. naieży tylko zazna­

czyć, że działalność ta. hędtróe się 
musiała dostosować do zmienionych 
warunków politycznych i gospodar­
czych. "śród  których oliecitie żyje­
my. --- Qbrtoriy oRres u s ta le n i sie 
walutę w P obce otwor/'- Krajowe­
mu Z w i ązk o w fi wdryczTic pole do 
pracy. DzJtś ies/cze nie można 'skon- 
krotyzoa ać planu w np thltżśzych. 
klóre sa ro/, wa*zanc Rada Nad-
iorcza Zwia/ku ma z-miar po-st^wre 

-na czele Zpiazki! r^łptiwie.iąriejjc- 
kandydata na dj-rrktm a, którvby 
orayówał »rdr*owiodni program i za­
jąć sie .iego z:eahz.o"aijk>m zgodnie 
z instrukcjami i zamierzeniami 
Rady.*

Nasiennie dv*T.ktoT Z\Via?k-it p,
Drioś. o-d-c-ytaJ hiians i rą-chunek
strat i zysków, objaśniane poszczę* 
góhie •poz>cie. a w rrsrcie Pfo.ieKt 
ro rd aab j zysjft. • W zwią-/ u r 
tern. p rz e ło ż y ła  Komi-ńa Rewizyj­
na s " e  “prawozdamr- i yniosek r,a 
udzielenie a^ofeńoriuin Zarządojjjd.

Na.d pow yższam  w o^ggjam ł 
.roży-fpęiła sie ożywiona dytfeasja. 
■w Którci zaiNerali głos pnj ipż. Jar* 
ra, redaklor Fryliug. d\-r. R-ado- 
sze"-ski. inż. Białek, radca Sclioę- 
nett. dyeiktor Rjrt^eńskj i dj-rektor 
Zah«>rski. Dcskusia ta ostateczwe 
lo/.jaśniła wyzelkm "ahpł:svości do 
tychcaas podno-zonyclt przeciwko 
obeoneimt Zarządowi, c/e*jo w yra­
zem było jestumwalne •zahyierdzc- 
nte pi zez Waine Zgromadze>nie spra- 
wr-zdapią Rady TawiaJowcze.i i D y­
rekcji. oraz zamknięć rachunkowych 
i urtrjęleme absolu+orumi Zarzadoist.

Rowpicż jednom yślne yatwier- 
dzone, projekt roe/dziaki zysku za 
rok 1923 wynoszącego 2,5£li.021.533 
Mp„ z którego uydzielono na tun- 
dusz rezerwowy M.p, 125.051.077. ty­
tułem tantitm y dla Rady Nadzor­
czej i Dyrekcji Mp. 503.742.615- 
tanitłeme dla pcrsotjahi 17^.122.7^5 
Mn., oraz Mp. 1 440,000.000 na dy­
widendę i s-irperdywidendę, ti. po 
Mp. .Jti.OOO od jednej akcji, płatną 
od 10. czerwca 1924 w Ziemskim 
Bankum Kredytowym.

Z porządku obrad dokorapo je* 
dnom/śbire ponownego wyibopu w y­
losowanych członków Rady Nad-,
zorcze.i pr>. Riechońskięgo. Krfcłfśr- 
skieeo i dra L iptava i "-ybramo po­
nownie dob chczysowych członków 
Kon„sji Rewizyjnej,

OGŁOSZENIA.
S P A D K I .

*. 59/24'7. V/ozwanie dziedziców, 
Wńfycb pooyt jesi mewiadomy. Mac,ei 
^noter sznarł dfria 17. grudnia 1923 w 
f^aerbcu . Ó il auiię rozporządzenie zna-
•Waontit ffjlaitszet: oiiiatęr, Anna Jił-

szerrak. M aran Sm oteó Ludwik Sm o­
ter. których miejsce pobytu Sąd nie 
ana, w zyw a się, aby v przeciąyu jed­
nego roku. licząc od dkda dzłsłejszegą, 
zgłosili się w  tym Sądzie. P o  upłyWit 
tego czasok  e«u odbędzie się rozpra­
wa spadkowa przy udziale (./jecterców, 
k ió r w  się zgłosili i dstauow^onegó dla 
nieobecnych kuratoaa fana Nbedbacha 
w Ryblu nowem.

Sąd1 poyćatow y. Oddział 
L ijnaanw j db łą  12 ifearca 192h ZS11

/ I C Z J t r J J T E  o j B i r i l S S B O Z K y i  I .

T. 72/24/4. Grzegorz rithtej urodźo- 
— 1SS3 Ludwików'ka zairina! na wojnie 
191S. Celem uznama go zmarłym roz- 
wjkizartia małżeństwa wzywa się by do 
pól reku od ogłoszenia udzielono wiado­
mość: o nim Sadowi albo kuratorowi Dr. 
Juroszcw-łkifnu l.wów 3341

Sad rkręgf.wy cywilny, DJizjal VU.
Ł a n * .  21 n » ic a  1S2-L f?  v  ,

T. 32/24M. Edykt. Georg (tarko) Sza. 
rybuia syn O łeksy i Wilhelminy uro- 
d żery  w Hiebenowie 1 maja i893 gr. 
kat. rolnik zamiesikatr-. byt ucussed* 

kiem wojuy ukraińskiej i w Jabłonowie 
miał umrzeć. Celem uznania go zr zmarłe 

go w zyw a się, b ’ wiadomości o nim a . 
dzieicno adw. Rukasn-wiczowi lub tu t 
Sadcw i, k tó iy  po roku wyda Pgtat e a -  
na orzeczenie. a n

Sad okręgowy, 
i Stiyj. dnia 29 krbe^aią '9Ż1



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 3. czerwca 1924.
fjtolTM iiwn.i.niir~T,TiTiimiwwnya«ti»ini*p«»i<>i,i i n. , — . u . ...p i « . m

T. 103/23. F.dykt. Grzegorz Ziaitiuk 
syn O leksy urodzony 1 marca 1883 w 
S cn tczow ic i tamże zam ieszkały gr. kat 
żonaty, dostał się jako żołnierz austria­
cki do niewoli rosyjskiej, skąd ostatnią 
o sobie wiadomość udzieli! w 1915 i od­
tąd ślad o życiu jego zaginął. Wdrażając 
postępowanie celt-in uznania g j  z.a zm.ir 
tegc i rozwiązania m ałżeństwa, wydaje 
się w ezw anie aby wiadomości o nim u- 
dziclonc adwokatowi Drowi Rabinowi. 
:zow i lub tutejszemu Sądowi, który po 
upływie sześciu miesięcy od ogłoszenia  
‘■'•nu isz.ei uchwały w ..Gazecie l.w <>w- 

wyda ostateczne orzeczenie.' 3397 
Sad okręgowy.

Stryj, dnia 28 stycznia 1924.
T. IV. 113/23/7. Józef Madoń. urodzo­

ny w Kamienicy, 1887, żołnierz austria­
cki, zaginąt na froncie moskiewskim  
i914 Wdrażając postępowanie celem u- 
zranla ęo zmarłym, w zyw a się o udzie- 
enie o mm wiadomości tutejszemu są ­

dowi. Po fi miesiacacn. na ponowną pro­
śbę w yJa się orzeczenie. 3438

Sad okręgow y. Oddział IV.
Ne w y Sącz, 10 maja 1924.
T. IV. 127/23/8. Tomasz Siokierczak. 

urodzony w Kamienicy, 1882, żołnierz 
austriacki, zaginąt na wojnie 1914. Wdra 
żając pc stępowanie celem uznania co  
zmarłym w zyw a się o udzielenie o  nim 
wiadomości tutejszemu sądowi. Po 6 
miesiącach na ponowną prośbę wyda się 
orzeczenie 3437

Sąd okręgow y. Oddział IV. • 
N owy Sącz. 10 maja 1924.

T. IV.114/25/9. Antoni Wojtas, urodzo­
ny w Kamienicy 1877, żołnierz austriac­
ki. zaginął na froncie moskiewskim 191fi. 
Wdrażając postępowanie celem udowo­
dnienia jego śmierci, w zyw a się o u- 
d zid in ie  o nim wiadomości ■tóS.i.szcnu 
sadowi. Po 3 miesiącach wyda się orze­
czenie 34 op

Sąd okręgow y. Oddała? TV.
N ow y Sącz, 8 maja 1924.
T. IV. 167/23. Marcin Garbacz, uro­

dzony w K obyłczynie 1877, syn Andrze­
ja żołnierz austriacki. zaginął na fron­
cie włoskim 1916. Wdrażając postępowa 
nie celem uznania go zmarłym, w zyw a  
się o udzielenie o nim wiadomości tutej­
szemu Sadowi. Po 6 miesiącach od tego 
ogłoszenia, na ponowną prośbę wyda 
sńj orzeczenie. 3435

Sąd okręgow y. Oddział IV.
N iw y  Sacz. 15 lutego 1924.
T. fV. 2/23/9. Stanisław W ęgrzyn, u- 

rodzony 1893 w Górze ś\v. Jana, syn  
Andrzeja, żołnierz austriacki, zaginął na 
froncie serbskim roku 1914. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, w zyw a się o nadesłania o nitru 
wiadomości tutejszemu Sądowi. Po 0 
miesiącach od tego ( głoszenia na po­
nowną piośhe wyda sic orzec renie. 3434 

Sad okręgow y. Oddział IV.
Nowy Sącz, 26 lutego 1924.

K  O X K V R s  r .
L. 1060 Koitkus. Niołejszem rozpi­

suję konkurs na posadę kontrolora Ka­
to miejskiej w Mikołajowie n. Dn. za 

ynasroiizeniein micsięczncm wedle u- 
mrrwy. Posada jest do obiecia od 1 lip- 
ea 1924. Podania ukwaliiBkowanycli 
kandydatów należęieie ućokienentowa- 
iie przyjmuje się do 25 czm-węa br. 
Pierw szeństwo mają inwalidzi wojenni. 
Magistrat król. wol. miasta Mikołajowa 

n. Dn. 3466
Mikoałjów u. [>n. d. 28. maja 1924.

Komisarz rządowy: 
Godlewski.i

F  J  X  M  V.

Ptrm: 58/24. R eg. C. 57. Zmianę \ do 
datki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firni kupców poje­
dynczych j spółek. Do rejestru Reg. C. 
57 należy wciągnąć co  następuje: S ie­

dziba firmy: StTyj. Brzmienie tjrmy: 
Podkarpacka Spółka handlowa dla im­
portu i; eksportu Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Stryju. Zmiana 
firmy: Podkarpacka Spółka handlowa 

dla importu j eksportu „w likwidacji*' 
spółka z ogr. odpow.w Stryju. Specjal­
ne w pisy rozwiązanie spółki i ustanowię 
» e  likwidatorów ftp. na podstawie u- 
chw aly walnego zgromadzenia spólni- 
ków z daty Stryj 12 marca 1924 L. rep. 
11949 ogłasza się likwidację tej spółki, 
•  zarazem w zyw a się wszystkich w ie­

rzycieli, by najpóźniej do trzech miesię­
cy zgłosili sw e pretensje na ręce likw i 
datorów w osobach Jarosława Kisiele­
wskiego i Abrahama Mubla w Stryju. 
Dzień wpisu: 28 kwietnia 1924. 3210
Sąd okręgi w y jako handb. Oddział IV.

Stryj, dnia 18 kwietnia 1924.

Lcz. Firm. 197/23. Rej. C. I. 66. WpiS 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Do rejestru wpisano dnia dzisiejszego. 
Siedziba firmy: Złoczów. Brzmienie fir­
mę": ..SortoJin" Skladownją j sortownia 
odpadków , tekstęlnę cji i papierów ę cli 
spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w Złoczowie. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Nabywanie, gromadzenie, sor­
towanie i pozbywanie odpadków teksty] 
nycli i papierowych wszelkiego rodzaju 
jakoteż w szystkich innych surow ców  i 
artykułów potrzebnych w przemyśle pi­
sarskim i sukienniczym. Czas trwania 
spótki nieograniczony. Umowa spółki z 
dnia 18 października 1919 lrcp. 3795 i 
uchwały ę\ alnego zgromadzenia z 18 
października 1919 z 19 września 1922 z 
marca 1923 i z 28 czcrw cal9?3. W yso­
kość kapitału zakładowego 91,950.000 mk 
Na kapitał wpłacono gotówkę 91.930,000 
Mk. Zawiadowcy: Kazimierz Medyński 
Radca sekcyjny we Lw ow ie ul. Osoljń- 
skich 11 i mżęmier Bolesław  Semper w  
Złoczow ie. Podpis firmy Spółki uskute­
cznionym będzie w ten sposób, że pod 
firmą spółki umieszczone będą podp;sv  
dwóch zaw iadow ców  kollektywnie lub 
jednego zaw iadow cy i jednego zastępcę' 
lub też zaw iadow cy i prokurzysty. 3097 

Sąd okręgow y jako handlowy. O. FI.
Złoczów, dnia 20 października 1923.
Firm. 322. Rg. A. V. 88. Wpis firmy 

kupca pojedynczego. Do rejestru wpisa­
no: dnia 19 marca 1924. Siedziba firmy: 
Lwów. Zaanarstym-w-ska 5. Brzmienie 

firmy: Fabryka i skład wyrobów papie­
rowych „Lacelsiot “ Eteig Krtoger. P o­
siadacz tjrmy: Ejsig Krieger, kupiec we 
Lw ow ie. Podpis firmy następuje w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy umie­
szcza swój podpis posiadacz firmy.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oodz. IV.
Lwów , dnia 10 marca 1924, 3220
Firm. 372. Rg. C. VII. 372. Wpis, fir­

my spółki wcj. Do rejestru w pisano dnia 
28. marca 1924: Siedziba fiuny: Lwów. 
Brzmienie firmy: Biuro inżynierskie u-
rządzeń m aszynowych i budowli fabry­
czny cli. spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością we Lw ow ie. Przedmiot 
przedmiot pizedsjębiorstw a: a) projekto 
wanie urząd/cń m aszynowych, młynów, 
gorzelń, tartaków i innych tego rodzaju 
przedsiębiorstw, b) montaż i naprawa 
silników' spalinow ych; c) pomiary ma­
szynow e i badanje rentowności Zakła­
dów przem ysłow ych: d) zastępstw o ia- 
bryk maszyn. Czas trwania: nieograni­
czony. Słofunki prawne: iópólka opiera 
się na kontrakcie zdziałanym we formie 
aktu notarialnego z daty Lwów 12 mar­
ca 1924 Lrep. 6108. Kapitał zakładowy  
w ynosi : 250 ztctych, Który w całości 
wpłacono. Zarząd spółki składa się: z 2 

zaw iadow ców . Zawiadowcami ustamo- 
ęęiono: Eugeniusza Rolanda, inżyniera 
we L w ow ie uł. D ąbrowskiego 15 i Jana 
Osińskiego, nwntera-niech amka we l.w o  
wie ul. Ossolińskich 13. Podpis firmy 
nastąpi w ten sposób, żc pod brzmieniem 
firmy umieszczą sw oje podpisy obaj za­
w iadow cy. . 3217
8ąd okręgow y iako handl., Oddział IV.

Lwów, dnia 19 marca 1924
Finn. 326 stow . V. 3. Zmiany doty­

czące firmy spółdzielczej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 2b marca 1924: 
Biedziba firmy: Lewandówka. Brzmie­
nie firmy: Spar und Darlehenskassenve- 
lein tur die Dentschen in Lewandówka. 
Bogdanówka und Sygniówika, spółdz. z 
nieogr. odpowiedź, w Lewafidówce. — 
Zmiany: Uchwała W alnego Zgromadze­
nia z dnia 27 stycznia 1924 zmamiono 
§. 12. statutu. Udział członka wynosi od­
tąd 10 złp. , 3215
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział !V

Lwów, dnia 13 marca 1924.
Firm. 404/24. A IV 207. Wpis do re­

jestru handlowego firmy spółkoweg. Do 
rejestru Oddział A wciągnięto co  na­
stępuje: Siedzaba firmy: Kraków, Dęb­
niki, ul. M adaM skiego 5. Brzmienie 
firmy: ,.P. i E. Rothfeld". Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Kupno i1 sprzedaż
hurtownie i częściow o artykułów kolo­
nialnych, a w szczególności cukru i 
czekolady. Forma spółki; Jawna spół­

ka handlowa od dnia 1. grudnia 1923. 
Spóitiflcy osobiście odpowiedzialni: Pln- 
kus Rotlireld. kupiec w Krakowie. Dęb-
t.ikach. ul. MadaliaskiCKo 5 i Eliasz 
Rothfeld. kupiec w  Krakowie (Pólw sie  
Zwierzę (niecnie) ul. Kośeiusztó 8. Pud- 
>p:<s firmę : Pra’ęvo zastępstw a spółki i
prawe pDJpisęwania Ir in y  ma każdy 
ze spóhrków. tj. tak Puir us Rothfeló. 
jak i Eljasz Rothfeld oddzielnie, a za­
tem lik-kińlekty wnic. Dzień w pi su 
26. marca 1924.
8.id okrcai--w j i :lo- l y n O d d z i a ł  II

KrakćU 21. marca 1924. 3173
Finn. 563;24. C V. 268. Wpisano Jo 

rejestru Oddział C: L:c2ziba ' iirn u : 
..'! rc.orn" I 1 i!::.' v 1 •-
loszy  fabryki guinv H elsbgborg. spót- 
Kii 7. S/.ih ■ I ' ■-•I • i. • .-'Am!
Krakowie ul. Stradoin 1. io  Zmienieni 
c.i’.j ;ituły X., Xi, i XVII. ust, 2 kon­
tr zk tu spółkn Ząęv:-.ido\v«two spółki 

składa s ę  rdtąd trzech członków. 
Trzfziłii zaw 1 id •* ~ t w vi rfmi' O.1, 
Fryderyk. Seii i c-r. prze*: ,vm- s iec  w 
W arszawie, ul. Leszno I. 2. Puslano- 
w'v;>a k o n ia k tj  Spółk" co <lr sposobu 
za:(cpoł.a:i:a jel g . i t z  zaw ;aą-) wcó>. 
podpisywana lirmv trzesta ią  mezn .c 
niime (tj. każdy zawiadowca samo- 

Prokurę Gustawa Rakowera 
'• '.kreślono. Dzień wpisu: 24. kwietnia 
1924.
Sąd okręgow y jako handi- Oddział II.

Kraków 19. kwietnia 1924, 3191
Finn. 389,24. A. I. 64. Wędcreślenie 

firmę’: Z rejestru A. wykreślono: Siedź! 
ha firmy: Kraków, ul. Krakowska 12 — 
Brzmieme fjim r: „Lazara Ahełesz wdo­
wa". Przedmiot przedsiębiorstwa: han­
del towarów norymberskich, skutkiem  
zw inięcia przemysłu. Dzień wpisu: 22 
marca 1^24. 3179
Sąd okręgow y cyw . jako handl., Odd. II.

Kraków, dnia 18 marca 1924.
Firni. 454/24. C. VI. 72 Wpisano do re 

jestru 12: Siedziba ftrmy Kraków. Brzmię

nie firmy: Torfy puszczy Niepolomic- 
kiej. spółka z  ograniczoną odpowiedzial­
nością. Ustąpił zawiadowca: W incenty 
Janocjk. Ustanowiony zaw iadow ca: Sta­
nisław ’I u.kott przem ysłow iec w Kra- 
k o .'ie  ul. św . Krzyża 7. Dzień wpisu 4. 
kwietnia 1924. 3180
Sąd okręgowę cyw . jako handl.. Odd. II.

Kraków, dnia 1 kwietnia 1924.
Firm.. 99'24 A. I 27. Zmiany i dodatki 

do w pisaręcn już w lejestrze bandlo-' 
wym bjm i-cjcdyriczych. Do rejestru A. 

» r,!'/'. Firmie „Spółka inasazęuow a i ru- 
roc.ągow ą Lew akowski i Sku“ w Tusta- 
ik wicach należy wpisać następujące 
zmiany. W ykreśla się Moritza Augusta 
Koinfc-lua. Dra W iktora Kerna. Bela Szi- 
b.i.i. Dra Georga Halperna jako zawia- 
dov. ci-w. zaś Harry B. Bafcera i Arnołda 
Sclincidra jaku prokurentów którzy u- 
stąpili. W psuie się jako zaw iadow ców  
inżyniera Ai gusta Bouroza, Renć .Ouo- 
nifima. i Arnolda Schneidra zamieszka- 
łych ' wc l-wow tc Batorego 26. oraz ja -‘ 
ko prokurentów Józefa Berna i Hermana 
L. Tugendhaita zamieszkałych we L w o -1 
wie Batorego 26. Dzień wpisu 12 kw iet­
nia 1924. 3325

Sąd okręgow y jako handl.. Oddział V.
Sambor, dnia 12 kwietnia 1924.

POSZUKUJE SIĘ dostaw y masła dla 
peisjoncęu. Zgłoszenia Strzyłki-Topol- 
mca, Pciisionat „Irena". 3204-6

Fortepiany BOSENDORFERA nowe.
Pianina STEINWAYA U. S. A. W ie­
deńskie krzyżowe tańsze, nowe. Na 
składzie KAIM I SYN. L w ów . Ko­
pernika 16. l elefon 20—45. 3261-16

BEJRO NIEMCŻYNOWSKILJ, Lwów .
pluć Akademicki 3, i'eleton 1361. po- 
loca Francuski na wakacje i stałe, 
to r y  Polki. Niemki, pielęgniarko nie­
mowląt. wszetlrie siłv  aauczycidskie, 
urzędme-ze. oficjalistów gosłtodar- 
częch. lasowych. w szystkie kategorie 
sifj'. 3464-7

OGŁOSZENIE.
C;lem  ukonst?tuowarfIa się Spółki akcyjnej pod firmą:

„LIGHOSA"
Silili hi. i  i n  ItM iii ni M i

o d b ę d z i e  s i o

Konstytuujące Walne Zgromadzenie
w e L w ow ie w  k a n c e la ^ i a d w o k a ta  dr. S ta n is ła w a  A szk e-  
n a zeg o  przy ul. T ry b u n a lsk ie j 1. 1. d n ia  11 c z e r w c a  1924 

o g o d z . 4 p o p o i. z  n astęp u jącym  p o rzą d k iem  d zien n ym :
1. Wybór przewodniczącego i 2 sKrutatorów.
2. Powzięcie u c iw a ły  w przedmiocie założenia spółki.
i ,  Us alenie treści statutu w orzraieniu zatwierdzonera przez 

W ładzę państwową.
4. Stwi rdzenie przez założycieli i odpisam i wierzytelnymi ksiąg

handlowych, że cały Kapitał zakładowy Spółki został w pła­
cony na rachunek Spółki i oddany do dyspozycji Spółki 
Akcyjnej.

5. Wybór ctłorków Rady Zawiadowczej w myśl §  21 na pierw­
szy rok administracyjny 3 członków Komitetu Wykona- 
wczęgo tudzież 3 członków  Komisji Rewizyjnej i 2 zastępców  
oa okres do’ zamknięcia WaJnego Zgromadzenia mającego 
powziąć uchwalę o bilansie rocznym za pierwszy rok admi- 
n‘st acyjny Spółki.

6. Wnioski członków.
7. Up awnieni do wzięcia udziału w tem Walnem Zgromadzeniu

są założyciele Spółki Akcyjnej i osoby przez nich zaproszone.
8. Posiadanie 5 (p ięciu) akcji nadaje prawo do 1 (jednego) głosu

na Walnem Zgromadzeniu.
Prawo głusowania na Walnem Zgromadzeniu może być w y­

konane przez każdego akcjonarjusza także i przez pełnomocnika, 
bez względu na to czy ten jest akcjonarjuszem czy też nie (§ lOj.

Założyciele Spó k i :
L Piotr Dunin Borkowski, w łaściciel dóbr i przemysłowiec 

w Strusowie.
2 Dr. Leon Dębicki, właść. dóbr i przem ysłowiec w  Jaworowie.
3. Dr. Roman Stroynowski, przem we Lwowie Jagiellońska I. 2.
4. D;. Alfred G iłuizka, przemysłowiec we Lwowie.

Inż , Henryk Pohoryies, pr en . we Lwowie ul. Batorego 32.

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 28 *r. (5.900 tys.), z odnoszeniem hib poczta mies 3 zŁ 48 er. (6.2S0 tys.). zagranica 5 zł. 56 gr, 
(10 ■91), _  Redakcja czynna od godz. 8 rano do 1 ipopol. z wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor naczelny przyjmuje od 1 - 2  popa* — 
Listów niefrankowanYch należycie nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja i Administracja nte zwracają. — Konto Poczt. K. Oszcz- 141.690.
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